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Zabagniona sprawa. 


Lwów d. 14. sierpnia. 


W kraju, do dziś niestety tylko 
rolniczym, jak nasz, a więc zupeł- 
nie zawisłym od pogody, taka sło- 
ta trzydniówka w porze żniw, jaką 
teraz przebylismy, stanowi donio- 
słego znaczenia wypadek. W ogól- 
ności łato tegoroczne dało się we 
wielu okolicach rolnikom porządnie 
we znaki Lecz dopełnił miary 
deszez ostatni, który zaczął się w 
nocy z czwartku na piątek rzęsistą 
ulewą, i skończył się dopiero dziś 
w nocy, zrządziwszy olbrzymie 
szkody przez wylewy rzek, zato 
piwszy do reszty mnóstwo siana, 
gnijącego w kopicach, przemoczył 
ogromne ilości zboża na pomieci i 
w półkopkach, zamienił w bagna i 
zmuliska znaczne obszary pól, po- 
krytych ziemiopłodami. 

Gdy w r. 1884 kraj nasz do- 
znał podobnej klęski, za jinicyaty- 
wą ówczesnego marszałka krajowe- 
go, dra Zyblikiewicza, sejm zajął 
się był wtedy bardzo energicznie 
pytaniem, w jaki sposób należało- 
by działać, ażeby kraj zabezpieczyć 
przynajmniej od szkód, jakie u nas 
zrządzają peryodycznie powtarzają- 
ce się co lat kilka wylewy rzek. 
Osobną komisyę „powodziową* wy- 
znaczył wówczas Sejm do przygo” 
towania wniosków w tym przeć” 
miocie; przewodniczącym Jej był 
Ś. p. Artur hr. Potocki, Sprawo- 
zdawcą poseł Leon Ohrzanowski. 
Komisya roztrząsała przekazaną P 
sprawę wszechstronnie i gorliwie 
i przedłożyła Izbie sprawozdanie, 
które obejmowało na szeroką skalę 
nahmyślany plan akcyi. 

Sejm przyjął te wnioski jedno- 
myślnie. 

Mianowicie zażądał sejm wów- 
czas ustanowienia przedewszystkiem 
ogólnego planu regulacyi 
rzek w całym kraju, z za- 
sadniczem oznaczeniem udziału kra- 
ju, państwa 1 stron interesowanych 
w kosztach tych robót. Dalej do- 
magał wię sejm ustanowienia na 
ten cel oddzielnego dla Galicyi 
„funduszu na regulacyę wód“, dla 
którego wyznaczył nawet dotacyę 
w kwocie 3,500.000 zł., wypłacal- 
ną w 15 ratach rocznych pod wa- 
runkiem, jeżeli skarb państwa zo- 
bowiąże się dołożyć do tego fun- 
duszu zł. $,500.000, nie wliczając 
w to sum, których państwo mia- 
łoby dostarczać corocznie na regu- 
lacyę rzek spławnych i na miej- 
scowe melioracye wodne. Do sta- 
łego czuwania nad sprawą opano- 
wania wód zaproponował sejm, iżby 


na. złożona z technicznych i admi- 
nistracyjnych delegatów rządu i 
Wydziału krajowego, pod nazwą 
„Komisyi krajowej dla regulacji 
wód“, z siedzibą we Lwowie. We- 
zwano też rząd do szybszego wy- 
konywania robót melioracyjnych na 
przestrzeniach rzek spławnych, pod 
wyłączna pieczą państwa %ostają- 
cych — a w końcu polecono Wy- 
działowi krajowemu: a) aby wyje- 
dnał u rządu bezzwłoczne rozpo- 
częcie badań dzikich potoków gór- 
skich i rzek w okolicach powodzią 
nawiedzonych celem zebrania dat, 
potrzebnych do sporządzenia przy- 
bliżonych kosztorysów robót, z o- 
gólną regulacyą wód połączonych ; 
b) ażeby wyjednał taką organIzacyę 
rządowej służby  lasowej techni- 
cznej i nadzorczej, iżby ona odpo- 
wiadała rozległości lasów, potrze- 
bie ich ochrony i potrzebie Syste- 
matycznego zalesiania nagich sto- 
ków górskich. | 

Koło polskie niezliczone razy 
dopominało się we Wiedniu” 0 za- 
dośćuczynienie tym żądaniom, i 
Rada państwa nie odmawiała re- 
prezentacyi naszego kraju popar- 
cia swojego w tej Sprawie. I rząd 
nie szczędził przychylnych obietnic, 
Dotad jednakże osiągnięto ten tylko 
rezultat, iż w tegorocznym budże- 
cie państwowym dostały się Gali- 
oyi znaczniejsze dotacyc z pań 
stwowego funduszu melioracyjnego, 
i w ogólności podniesiono cokol- 
wiek w budżecie państwowym po- 
zycye wydatków na roboty wodne 
w naszym kraju. To wszystko. 

Systeimatycznej akeyi w tym 
kierunku, która obejmowałaby kraj, 
jako całość, dotąd nie ma. Pierwo- 
tny plan ogólny regulacyi wód w 
Galicyi, wypracowany w tutejsze:n 
namiestnictwie przy współudziale 
inżynierów Wydziału krajowego, 
który według zdania znawców zu- 
pełnie mógł wystarczyć ku temu, 
iżby posłużył za podstawę do ozna- 
czenia ogólnych norm postę- 
powania w sprawie regulacyi wód 
w Galicyi, został w ministerstwie 
pogrzebany na wieki. O ustanowie- 
niu komisyi krajowej dla regulacyi 
wód i wspólnego biura techniczno 
administracyjnego, utrzymywanego 
przez kraj i przez państwo, dla 
kierowania robotami przy regulacyi 
wód w kraju, mowy nie ma. Tak 
samo też zabagniona została spra- 
wa utworzenia fu: duszu na regula- 
cyę wód. 

Postęp w zajęciu się regulacyą 
wód jest niewatpliwy. W porówna- 
niu z tem, co robiło się w tym 
zakresie przed r. 1884, robi się 
teraz bardzo wiele -- i na rachu- 
nek państwa. Ale nie ma w tem 


utworzoną została komisya miesza- |ładu, bez planu, robi się na wy- 
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Rodzina wyklętych. 


Szkio powieściowy 


nakreślony przez autora 


"KOLIZYI OBOWIĄZKÓW. 


(Ciąg dalszy;) 


Widząc ich w spokcju siedzących, 
ch:iał Bartłomiej tam podejść, ale Bą- 
czek go wstrzymał, 

— Dam im paczkę tytoniu — mówił 
stary — niech widzą, że o nich myślę. 

— Jeżeli pan masz dla wszystkich, 
to pan rozdaj, ale jednym dać a dru- 
gich ominąć, nie można. 

Wiekiem wydały SiĘ biednemu Bar- 
tłomiejowi te dwie godziny, przepędzone 
w niepewności i niepokoju, czy Henry- 
kowi uda się lepiej w N. jak w Sło- 
nimiu. 

Udało się, dzięki wielkiej energii i 
ostrożności, a szczególnie pomocy ma- 
gazyniera kolejowego. 

Niedawno temu chorowała ciężko je- 
go Żona i biedaczysko ch iuł sprowa- 
dzić sławnego lekarza, który bawił w s% 
giedztwie. Oczywiście nie miał do tego 


+% 


"hi 


ani potrzebnych funduszów, ani środ- 
ków przywiezienia doktora, O tem do- 
wiedział się Bartłomiej na dworcu kole- 
jowym, a wróciwszy do domu opowie- 
dział Henrykowi, który natychmiast po- 
stał mu konie i dorożkę. Lekarz przy- 
jechał i kobieta wyzdrowiała, a wdzię- 


którego zbawcą nazywali, granie nie 
miała. 
Zoczywszy go znowu na dworcu, 


chociaż wiedział, że dopiero w nocy po- 
wrócił i przywiózł tylu ludzi, zbliżył się 
magazynier nawiązując rozmowę. 

Henryk opowiedział mu wszystko. 

— Ach panie! jakiż ja szezęśliwy 
jestem! właśnie dziś nie mam służby, 
i mam w N. pilny interes ; wierzaj mi 
pan, że ci się przydam z pewnością. 
Przedewszystkiem nie pokazuj się pan 
publicznie, bo z pewnością jesteś pod 
dozorem i gdy tylko zmiarkują, że wf- 
jeżdżasz pojadą za tobą, a wtedy wszyst- 
ko przepadło! Widzisz pan tam pod la- 
tarnią, koło dzwonka tego rudego żydka? 
To faktor Kuboka, a więc prędzej, sia- 
daj pan do wozu towarowego, a ja już 
się zgłoszę do pana. 

Przez szpary ze swej kryjówki wi- 
dział Wyszyński, iż rudy żydek kręcił 
się po dworeu, patrzył wszędzie i do 
wszystkich zaglądał wagonów. 


We Lwowie — Wtorek dnia I 


rywki — stosownie do tego, o ile 
która okolica jest mniej lub więcej 
protegowaną w kołach decydują- 
cych. 

Tegoroczne powodzie może więc 
przypomną komu należy obejmującą 
kraj cały akcyę w sprawie regula- 


cyi wód. Jeżeliby tak było, klęski 
teraźniejsze nie pozostałyby bez po- 
Żytku. 


Przyszłe wybory we Francji. 


Lwów, d. 14. sierpnia. 


W przyszłą niedzielę, a więc nie- 
spełua za tydzień odbędą się nowe 
walne wybory do francuskiej Izby po- 
słów — a jednak dotychczas nikt zgo- 
la nie waży sią przepowiadać, jak wy- 
pudną. Sądząc z wewnętrznego pułoże 
nia Francyi, z opim smutnej, jaką zdo- 
była sobie Izba rozwiązana, wynika, iż 
zadaniem nowych wyborów jest, dać 
krajowi silną, stałą większość 1 gabinet 
zdolny, czyli to, na czem Francyi od 
długiego już czasu zbywa, a czego 
skutki cdbiły się w historyach panam- 
skich, w kierowaniu najważniejszych 
spraw przez najpodlejsze ręce neoży- 
dowskie, w oddaniu polityki handlowej 
na łup pejęciom, które tylko podupada- 
nie Francyi na polu bandłowem sprowa- 
dziły, w Jątrzeniu nieskończenie prze- 
ważnej części luduości, katolików. Sła- 
bi liczbą, ale potężni retoryzmem de- 
magudzy radykalni, którzy niczego 
zdziałać, tylko burzyć umieją, górowali 
we wszystkich czynnościach parlamen- 
tu 1 zmieniających się jak maryonetki 
gabinetów. 

Zadanie to mógł przeprowadzić jeno 
Constans, który podobnie jak Cawaignao 
wystąpił w mowie swojej w Tuluzie 
przeciw „koncentracyi republikańskiej", 
przez ktorą dotychczas dokuzywał de- 
magogizm radykalny, — ale tożsamo 
w Tuluzie wystąpił minister prezydent 
Dupuy w obronie „koncentracyi* tj. za 
dalszem podporządkeswaniem się epor- 
tunistów radykałom — a Dupuy, nie 
Constans kieruje wyborami t. j. temi 
wszystkiemi olbrzymiemi ponętami, sto- 
sunkami i siłami, jakiemi wszędzie, a 
a zwłaszcza we Francyi rząd każdo 
Gzesny rozporządza. 


Liberalna lewica, stronnictwo Con- 
stansa, wywiesiła jako hasło wyboroze 
wslkę przeciw radykałom, jako ludziom 
borby i nienawiści, podczas gdy kraj 
pragnie zakończenia bojów konstytu- 
cyjnych i religijnych. Jeżełi po stronie 
tego programu stanie prawica 1 beralna 
i stronnictwo konserwatystów, które 
pod przewodnictwem p. Pion akceptuje 
republikę dla uchronienia ojczyzny od 
rewolucyj, czyniąc zadość zleceniom 
papieża — zwycięstwo będzie po stro- 
nie Qonstansa, a eneryia, z jaką Con- 
stan$ jako minister zgniótł bulanżyzm, 
i czyste jego imię ręczą za to, Że do- 
szedłszy do steru zgniótłby jeszcze prę- 
dzej demagogię radykalną. | 

Radykalizmowi dotychczas nie bar- 
dzo się wiedzie. Goblet zwabia dla 
swego programu socyalistów, ale ci na 
lep nie pójdą — hasłem ich powsze- 
chnem, jak to dokładnie sformułowano 
teraz na kougresie s: cyalistycznym w 
Zurychu, jest: nie wiązać się z Żadnem 


Pn drugim sygnale do odjazdu wszedł niech to idzie na moj" 


do wozu uśmiechnięty magazynier 28- 
cierająe ręce, 

- Szopka! powiadam panu zrohi- 
łem szopkę jakiej jeszcze nie było. Szu- 
kał Oczywiście za panem, kupił biiet do 
N., ule zje dyabła jeżeli pojedzie. Nie 
puszczę go. 

— Przecież gwałtu pan nie zrobisz! 

— Broń Boże! po co? o patrz pan.. 

Rzeczywiście rudy żydek biegał za 
miejscera wzdłuż wozów pociągu odsy- 
łany od jeduego konduktora do drugie- 
go, twarz wyrażała zmęczenie i prze- 
strach, pot lał się z niego, p dwing? 
poły chałatu, w przerażeniu. Nareszcie 
dzwonek uderzył trzykrotnie, trąbka i 
głosy : 

— Odjazd? 

— Gotów! gotów! — pociąg ruszgł 
zwolna. 

Przez szparę swą widział Henryk, 
jak biedny żyd biegł jeszcze chwilę za 
pociągiem krzycząc, że musi jechać, a 
wesoły magazynier Smiał się serdecznie 
vA udałego figla. 

— Bój się pan Boga, coś pan uczy- 
nil! czyż t' uczciwie! pan narażasz swą 
egzystencję | 

— Ha cóż, jak wojna, to wojna! a 
oni czy uczciwymi walezą środkami? 
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Ogłoszenia i przedpiate przyjmują rc Lwowie 
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obcem strennictwem. Tem raniej bur-, ność przyrzeczono — 
żoazya nie da się powodować rady- Dupas. A czynili to wszyscy ministro- 
kałom. Clemenceau, jak tygrysica swo-j wie, jacy po sobie następowal:, pomi- 
ich szczeniąt, broni swego mandatu, yjor uroczystych zapewniań w Izbie 
zarzuty, jakie mu czyniono w procesie posłów, że wszystko czynią, aby poj- 
Mores-Ducret — że jest pła.nym ajen- | mać łotrzyka. r 


tem Anglii dla agitowania przeciw Pościg ustał — rzecz jasna, że Ar- 
sprzymierzuniu się Irancyi z Rosyą —|ton wydał owe papiery. Gdzież one 
upadły, sam atol: przyznać musiał, żejsą, i co zawierają? — pytanie to na- 


był w służbie Hertza, tego „łotra nię- miętnie się rozlega, a gabinet Dupuy 
dzynaroś wego“, jak go eufemistycznie | milczy jak ryba. Może vapiery te zni- 
nazwano, trudno więc, aby zjednał so-|szczono, może je wykradziono z ini- 
bie Francuzów ten, który dotąd wszy |nisterstwa, może je sam Dupas wy- 


stkie wywracał gabinety francuskie, 

W paryzkich zgromadzeniach wy- 
barczych rej wodzą żywioły rewolu- 
cyjne pod przewodem stronnictwa ro- 
botniczago. Przeważna część byłych 
deputowanych paryzkich nie chce po- 
kazać się na takich zgromadzeniach 
tylko radykały, którzy robią ustęp- 
stwa socyalistom i w historyach pa- 
namskiah się nie skomjpromitowali 
jak Millerand i Brisson, mogą tam do- 
bić się głosu, kilkn też klerykałów i 
„nawróconych* (do republiki, rallićs), 
którzy szczególnym sposobem, jak ks. 
Garnier na Montmartre, z arcypostę- 
powemi a nawet rewolucyjnemi zasa- 
dami występują, bywają na paryskich 
zgromadzeniach wyborcych mile przyj- 
mowani. Trudno jednak z tych zgro- 
madzeń wnioskować, kto wybrauym 
zostanie, przeważna bowiem część wy- 
borców usuwa 
nie narazić na nieprzyjemności, & na- 
wet na: gwałty. 

Na każdy sposób duch 
nie sprzyja gabinetowi Dupuy, a to- 
samo doneszą też z prowincyi. Zrazu 
agitacya wyborcza przebiegła mono- 
tonnie, mnożyły się pojedynki, ludzie 
nowi ambitni usiłowali dobić się man- 


datu, tej rószezki czarodziejskiej wpły- | nie 


wów 1 stanowisk wysokich — nie 
więcej, i organa półurzędowe dość glo- 
šno trynmfowały, zwłaszcza gdy dzię- 
ki tchórzostwu gabinetu angielskiego 
gabinet w Syamie niespodziane a n 
razie świetne odniósl zwycięztwo. 


Ale znowu się wmięszała sprawa; 


panamska w sposób, pośrednio arcy- 
niekorzystny dla rządu. Mianowicie 
znowu się wychyliła obrzydliwa a nie- 
NA: m postać Hortza Zaczęto. py- 
taċ: «o też poczciwiee porabia? Kiedy 
przed kilkoma tygodniami zachodziła 
obawa, że ktoś w parlamencie podnie- 
sie w lnterpelacyi to pytanie, 
wiedziano jego $mi ró urzędowo, 


podstawie relacyj wysłanych do An- 


się od nich, aby sig 


w Paryżu |. 


zapo- |daków, którzy 
LA | nigdy. 


kradi i dodatkowo ogłosi ?... 
Tak stoi obecnie sprawa wyborcza. 
Bardzo ważnym aktem w tej spra- 
wie jest list słynnego, prześladowa- 
nego przez rząd arcybiskupa Gouthe- 


:|Soulard o obowiązkach wyborczych, 


ogłoszony w Fiyarze: 
„Nadeszła chwila, w której moja 


'|zasada wybo:cza ma być zastosowaną 


w praktyce. Streszcza się ona w tych 
słowach: głosować jest obowiązkiem, 
żle głosować jest grzechem, musimy 
zatem głosowąć za kandydatami uczci- 
wymi, sumiennymi i zdolnymi. Eucy- 
klika ojca św. z dnia 16. lutego 1892 


nieraz była żle komentowaną ; papież; 


poleca nam przyjąć bez zastrzeżeń 
rząd rzeczypospolitej, który jest: rzą- 
dem legalnym, ale nie żąda od nas, 
abyśmy akceptowali, a tem mniej ko- 
chali obecną republikę. Nieraz Leon 
XIII. wskazywał nam jej sekciarstwo, 
jej skłonności prześladowcze i łupież- 
ze, potępia ustawy, które są zło i 
które należy zreformować; dopuszcza 
tylko zasadę republikańską, która mo- 
że być dobrą, byleby była w rękach 
uczciwych, sumiennych i zdolnych. 
Nie jestem ani przejednanym, ani 
przejednanym; jestem za dobrą 
sprawą. jestem katolikiem, jestom Fran- 
cuzem. Wybierajcie więc tylko dobrze, 
najuczciwszych i najkompetentniej- 


'|szych; nie ufujcie programom i obie- 
A | tnicum. 


Tylko kandydaci uczciwi nie 
zawiodą was; nie zuajdziecie ich w 
rozbojach Panamy i w równie uezci- 
wych innych operacyach fiuansowych. 
Były to przykre bardzo lekcye, które 
powinny wam wystarczyć; miliardy 
drobnych oszczędnosci znikły w tych 
oszustwach Sztuki złote i bilety ban- 
kowe nie utonęły ani się nie spaliły; 
są gdzieś, tylko nie w kieszeni bie- 
ich już nie zobaczą 


List mój jest petycyą do przyszłych 


glii lekarzy, którzy go za skazanego deputowanych : chcemy pokoju, potrze 


na zgon uznali. 


bujemy pokoju, ale chcemy go mieć 


Ale poczciwiec Żyje, a nawet po-|wśród honoru, wśród wolności, wśród 
dobno wraca do zdrowia, a co więcej |szacunku wszystkich naszych praw, do 


podobno nie Hertza badali 


wysłani | których mamy prawo, wypełniając wier- 


lekarze francuzcy, tylko kogoś podsu- |nie wszystkie nasze obowiązki. Chcemy 


netu. 


opozycyjna, opinia się burzy, i padł|jeden z jej zwolenników przyznaje, że 
jeden cios w nadzieje wyborcze gabi-|jest niesprawiedliwą. Dziesi Francyi 


dzieli na dwa obozy: jednym daje 


D ugi, i to potężniejszy, zadała im | wszystko, drugim nic. Jesteśmy obo- 
sprawa Dupasa. Jest dzisiaj już pe- | wiązami płacić dwa razy: i na szkoły, 
wnem, Że tajna policya francuzka pod | których nasze sumienie nie zatwierdza 
przewodem Gorona ze wszystkich siłji na nasze katolickie szkoły wolne, któ: 


tropiła za Artonem, ale też 


jest or z, że rząd Loubeta 
za Artonem 


nych przeciw niemu krokach, 
Arton zawsze mógł zawczasu się wym- 
knąć. Poprostu paktowano z 
aby wydał kompromitujące 


pewnem |re mają te same prawa, 
wy prawił | francuskie i 
pana Dupas, sekretarza|i miarą wykształceni 
departamentu publicznego bezpieczeń | Nie jesteśmy ilością , 
stwa, aby uwiadomił Artona o czynio-| lekceważyć. 
tak, iż | wojskowej, 


Artonem,|i : ki 
papiery zej Nieprzyjaciele nasi nie wątpią o naszej 


ponieważ są 
i wyróżniają się tylko liczbą 
a swoich uczuiów. 
którąby można 

damy zmiany ustawy 
która posyła naszych semi- 
narzystów i naszych księży do koszar 
która się sprzesiwia konkordatowi. 


sprawy panamskiej, za co mu bezkar-|gotowości I poświęceniu; raczej oba- 


sumienie. Pan 
dla mnie więcej uczyniłeś. 

Wiełkie płaty brudnej piany spadały 
z biednego siwosza, gdy Mury po roz- 
mowie z Henrykiem do domn powróciła, 
Koń dycha! ciężko, a rozdęte chrapy je- 
go krwię bubieode i drżące nogi świad- 
czyły o zmęczeniu nad siły; ale i na jej 
twarzy każdy mógł był wyczytać znię- 
czenie I znużenie, zdenerwo wanie i wzbu- 
rzenie istotnie także nad siły, tak że 
nad sobą straciła panowanie. 

Fędziła na oślep przed siebie, pobu- 
dzając biedne zwierzę ciągle do szybsze- 
go biegu, bo potrzebowała zmiany, ru- 
chu, ruchu i jeszcze raz ru: hu; instynkt 
jakiś parł ją w świat, uciekała sama 
przed sobą, przed cieniem swoim i my- 
ślami swojemi, przod namiętnością i nczu- 
ciami swojemi, a głos jakiś ścigał się 
z nią tak jak ona sił. z wiatrem w za 
wody j spokojnie szeptał do uszu: 

— Czego ty chcesz? czemu się bu 
rzysz? za co się gniewasz? nikt ci nic 
nie zrobił ! 

A ją najbardziej ten głos bolał i ten 
fakt, że nie mogła mu dać Żadnej odpo- 
wiedzi i pokazać „ty się mylisz, bo ja 
nie nie chcę, nie jestem wzburzoną, na 
nikogo się nie gniewam, bo rzeczywiście 
nikt mi nie nie zrobił.* 

Drżąca kadym nerwem, z trzęsące- 


niętego. Co to znaczy? — woła prasa |daiej iunej ustawy szkolnej: nawet | 


(mi r kami, zmeczoua ta szalona jazda 
go pokoju i rzuciła się na szezlong, obie 
ma dłońmi przyciskając gwałtownie bi- 
jace pnlsa, 

Byla prawie nieprzytomna, gdy sługa 
nieśmiało wszedłszy zameldowała : 

— Pan oczekuje na śniadanie. 

— Tak rano? — zawołała bezwie- 
dnie, 

— Już nie jest tak bardzo rano, ale 
pan wstał dziś wcześniej jak zwykle ; 
pan rządzea powrócił i przyprowudził 


ludzi jak mrowia ; pan się tem tak ucie 
szył, czeka na ganku na pana Wyszyń- 


Z a a 


skiego. 

_ Ucieszył? się? dlaczegoż ona się nie 
PZ czyż nie troskała się przedtem ? 
czy nie martwiła? czy Wyszyński mie 
4703 doprawdy nieszczęścia, które im 
groziło, czyż ona mie powinna mu być 
wdzięczną? 

Wdzięczną! ona! jemu! nigdy! zro- 
bił swój obowiązek i cóż więcej mówić 
i myśleć o ter; dziecinną jest, chora i 
dlatego myśli o tej drobnostee więcej 
jax potrzeba. 

Poczęła się szybko ubierać, ale w u- 
szach dzwoniły jej słowa jego takim Ja- 
kimś przejmującym wymówiane głosem: 
wyrzucić mnie pod 


— Wolno ci 


płot, ale... 


niemalej jak jej koń, powróciła do swe- ciu swem robak - ma! 


Aaministracya Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep) 
księgarni: Jakubowskiego i Za turowiera pl. Maryacki 10 
tudzież 
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ZE RR m O 


pośrednikiem byłjwiają się ich. Wypowisdzją nam wojnę 


nie dlatego, że czynimy żle, ale dlate- 
go, że czynimy zbyt dobrze. Domaga- 
my się dalej od naszych przyszłych de- 
putowanych lejalnego i sprawiedliwego 
zajęcia się kwestyą socpalną. Robotni- 
cy wiedzą, że jesteśmy zawsze Z nimi. 
Któż nas może oskarzać, że sprzenie- 
wierzamy się naszemn powołaniu; je- 
żeli nie wierzycie naszym słowom, spoj- 
rzyjeie na czyny nasze. Domagaiay się 
dalej zmniejszenia p. datków i unikania 
pożyczek.“ 
f List ks. Gouthe-Soularda kończy 
się przypomuienieia rezolucyi, uchwa- 
lonej w lzbie podczas skandalów pa- 
bamskich na wniosek Cavaignaca. Po- 
stawiono także wówczas zasadę: „u- 
czciwega, sumiennego i zdolnego“ rzą- 
du; „była to dla mnie naj piękniejsza 
pomsta za prześladowania, jakich do- 
świadczałem za to, żem się ośmielił tę 
zasadą ogłosić”. | 
Papież wystosował do ureybiskupa 
w Bordeaux pismo, w którem przypo- 
mina rady, jaką dał już dawniej, epi- 
skopatowi zaleca loja!ne uznanie 1 
strzeżenie ustanowionej konstyticy!l, 1 
ostro karci tych rzekomo katolickich, 
pisarzy, którzy dostojników kościoła 
szkalują i roszczą sobie prawo do wy- 
stępowania nawet przeciw pouczeniom 
papieza. 


oinietni jabilensz Krynicy, 


Dnia 18 i 19 bm. obchodzić będzie 
Krynica, najsławniejsze zdrojowisko pol- 
skie, stulelni jubileusz przejścia do użyt- 
ku publicznego. Dyrekega zakładów ka- 
pielowych w tej uroczej miejscowości po- 
lecita p. Włutysławowi Bełzie, ażeby, ce- 
lem uświetnienia tej chwili, przypomniał 
ezytającemu ogółowi historyę nieoszaco+ 
wanej instytucji. 

Z niewielkiej, ale barwnie skreślenej 
broszury, dowiadujemy się o tem zdro 
jowiska następującyeh szczegółów: 

Lecznicze własności miueraluych wód 
krynickich znane były już dawno, jak- 
toiv ck wintrmośco ref dosin -siy do 
książek dopiero około połowy wieku osm- 
nastego. Podat ja ks. Gabryel Rzaczyń- 
ski, jezu ta, w dziele wydanem w 1745 
r. w Gdańsku, a noszącem tytn? „Actua- 
rium historiae baturalis euriosae Regni 
Polon'a-*. Z powodu jednak szalonego, 
nieoputrznego Życia, jakie prowadziło 
społeczeństwo nasze za czasow Augusta 
IL, wiadomość ta poszła w zapomnienie 
i trzeba było pól wieku, «żeby skarby 
ukryte wydubzł na wierzch cud:ozi «niec, 
komisarz ówczesnego obwoda sundeckie- 
80, Styx von Snubergen W dobie tej 
bowiem Krynica już od Mt dwudziestu, 
bo od pierwszego rozbioru Polski, znaj- 
dowała się pod berłem Hubsbargów, 
Wzmiankow.uy SOx von Sankurg: n, 
człowiek świa ły I wykształeo a posuna- 
OE Im Ms iron kr$ uiekiego 
pod wzęlędn Iezu eym, nabył go w r. 


[98 oń kliknr usu iapów, Mil których 
gruntach się zniusdowuł | vddal do publi- 

"on Hzytkn M Ę 2, ś 
CŁlogn Użylka, Kwota, jaką za 3 morgi 
i 120 gw! morta zapłacił  cziterna- 
stu icn wifi mom, wynosiła 204 zł. 
polskie, 

Ńubywszy źródło, Siyx kazał ja oge. -7 
dzić i oeombrować, a w pobliżu wsbudo- 


wał drewniany dom s dla użstku cho- 


rych, którzyby do vu towuej przybyli kry- 


Mój Boże, Czyż oua,- która w ży- 
ZO tie skrzyw= 
dziła, uczynił: rzeczywisiie krzyw ię to- 
mu biedakowi?ż za co? dlaczego ? czy 
na fo zusłuzył? czy jej co zawimł? 
O tak, zuwiu ly te jego duże, siwe oczy, 
bo pa'rzyły ua riq tak dziwnie, tak 
przejmuj eo, jahbi chcidy zgłębić jej 
duszę, zawinił, b» czemuż 4 tuk nad- 
ludzką pracuje dla nich  ofiarnością, 
wziąwszy na siebie cały trud pracy, 
myśli, pomysłu i wykonania i nie dzio- 
ląc się z nikim nawet troską myśl: nia 
o iuteresie! Zawinił, bo w uszach jej 
dzwonił zawsze cichy a taki słodki, taki 

zejmuji los jego. 
preejmujao yna a tak szorstko od- 
pychać, nie odtrącaj mnie pani! 

Ałe ona nie chce go widzieć, nie 
o nim słyszeć nie chce o nim wiedzieć, 
bo przecież jej tego uie wolno! 

Przycisnęłu serca gwaułtown e bijące, 
ale nie pomyślała teraz, jak rano. 

Bo przecicż ona jest Słonimska, 
a on jej ekonomem — ale przeleciała jej 
przez glowę, duszę i serce myśl jakaś 
inna, rozpaczna, 9d której pobladło jej 
lice i ręce opadły i ciężkie westchnienie 
wydarło się z piersi przejętej głębokim 
bolem. 


(C. d. n.) 
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właścicielem tego miejsca, przeniesion: | Dietl. , 
Wypracowawszy szczegółowy plan re-| Wilcze, Błonie i Przekopanie. Drewniany 


w kilka lat do Biały, nie mógł on stam- 
tad z powodu oddalenia i utrudnionych 
środków komunikacyjnych, zdrojowiskiem 
administrować tak, jak tego była potrze- 
ba ; nie pozosiało m1 więc nie innego, 
jak postarać się o nabywcę. 

Pobliskie dobra muszyńskie i tyliekie, 
za czasów Rzeczypospolitej będące wła- 
snością biskupów krakowskich, przeszły 
po rozbiorze w posiadanie rządu au- 
stryackiego. Dochód z nich kazał cesarz 
Józef II. obracać na t. zw. fundusz re- 
ligijny. ~ 

Zawiadowcą funduszu religijnego by! 
zarząd dóbr muszyńskich i z nim wszedł 
Styx von Saubergen w układy, domaga- 
jąc się w razie odkupienia od niego zdro- 
ju, ażeby rząd zdrój ten należytą ota- 
czał opieka i przyczynił się należycie do 
rozwoju miejsca kąpielowego. 

Oszczędny rząd austryacki, nabywszy 
wreszcie po długiem wahaniu posiadłość 
Styxa za 150 zł.(?) monety konwencyjnej, 
nie rozumiał się absolutnie na własno- 
ściach leczniczych zdroju! kryniekiego i 
jak najprędzej starał się go pozbyć. Na- 
bywca się jednak nie znalazł, puszczono 
więc Krynicę w ręce dzierżawców, którzy 
zmieniali się co chwila. 

Tymczasem sława zdroju kryniekiego 
rosła z dniem każdym; z najdalszych 
okolię kraju zaczęli się zjeżdżać kura- 
cyusze, pomimo niesłychanych trudności 
1 drożyzny, jaka wskutek napływu gości 
panować poczęła. Wobec brakn stoso- 
wnych pomieszkań, kuracyuszom nie po- 
zostawało nie innego, jak lokować się po 
kurnych chatach chłopskich, za ca zmu- 
szeni byli płacić wieśiiakom po 2 duka- 
ty w złocie na tydzień. Chłopi po pro 
stu wyzyskiwali nadarzającą się, aby 
drzeć łyko, sposobność. 

Nietylko mieszkania, ale kąpiele u- 
rządzone były bardzo prymitywnie. Wo- 


dę czerpano ze źródła konewkami, roz-| 


grzewano w saganach rozpalonymi do 
czerwoności kamieniami, Każdy używał 
kąpieli podług swego wid imisię, lekarza 
bowiem w tym czasie Krynica nie po 
siadała Z czasów tych zachowała się 
też następująca anegdota: Do Krynicy 
przybył pewien szlachcic z okolic Bo- 
chni, z zamiarem wzięcia sześćdziesięciu 
kąpieli, a więc na pobyt dwumiesięczny. 
Z powodu jednak żniw, które oczekiwały 
go w domu, skończył kuracyę w prze- 
ciągu dni sześciu, siedząc w wannie po 
dziesięć godzin dziennie, jedząc w niej 
śniadanie, obiad i kolacye i popijając 
winem węgierskiem... 

Na rozmaite niedogodności nadcho- 
dziły do zarządu dóbr kameralnych czę- 
sto bardzo skargi, o które się jednak 
nikt nie troszezył, oficyaliści austryaccy 
śmiali się i ze zdroju i z kuracyuszów. 

Dopiero od r. 1607 stan rzeczy się 
zmienił. Krynica otrzymała lekarza zdro- 
Jowego w osobie dr. Nennela. Był to 
endzoziemiecć i o dobro zdrojowiska wca- 
le się nie troszc.ył. Sam fakt jednak, 
że na miejscu znajdował się lekarz, do- 
pomógł nadzwyczaj do rozszerzenia się 
sławy wód leczniczych. W trzy lata pó- 
źniej było już w Krynicy przeszło pół 
tysiąca osób. 

Ten nadzwyczajny przyrost gości ką- 
pielowych zawdzięcza Krynica przede- 
wszystkiem dr. Schultesowi, prof. uni- 
wersytetu jagiellońskiego. Przysłany z 
ramienia rządu celem zbadania właści- 
wości leczniczych zdroju, uczymł Schul- 
tes co tylko mógł, aby miejscowości tej, 
na której się poznał od razu, należytą 
zapewnić opiekę i przyczynić się do jej 
rozwoju. On pierwszy dokonał chemi- 
cznej analizy wody, on zdrój opisał, on 

ał potrzebne wskazówki, jak zakład 
urządzić należy, on przez swoją nieoSza- 
cowaną publikacyę wcielił go do rzędu 
zdrojowisk europejskich. 
3 „ Wprowadzenie w czyn projektów dr. 
R jp postępowało jednak bardzo 
rego I, 8 to z powodu stosunków dzie- 
dee eny W jakich się Krynica wciąż 
fi dedas Owala, Dzierżawcy nie cheie 
wszystko czynić ulepszeń, zwalając 
PA rząd, jako na właściciela 
rój zań ze aaa Jako na w , 
a daw ośw o strony zwalał wszystko 
i `£ Zaczęto nareszcie wpro- 
goeBi A dr. Schultesa. Zdrój 
pano wał och ta 1 nakryto, usy- 
r i 
: pal, sony doliny 
aby go nie zalał pobliski potok "a 
częto budowę łazienek ks  BAlq 
kanalizacyę, w ogóle A Zeprowadzono 
mieć swój interes, zaczął rozu- 

Po nstąpienin oboj i 
polskiego zdrojowiska Ja a na rozwój 
przysyłał kolejno naj rozmajtsznaj rzad 
rzy, którzy jako cudzoziemcy wy, laka- 
dem okazywania sympatyi a hord 
rego chleb a wiele maara 
od swego poprzednika. Z fal 
Harlandów, Klungholtzów, Maj” T 


skością nie wspólnego. 
Wobec ich 


chylić się do upadku, 


neralne. 


.  Patryotyczna interwencya dr. Dietla, 
jednego z najznakomitszych lekarzy na- 
szych, była niezbędną — zaczęto już bo- 
wiem budynki kąpielowe rozbierać i de- 
molować. Na skutek jego to zabiegów 
icyi hr. Clam- 
do Kryniey ko- 
I y z ożywionych 
jak najlepszemi intencyami dla kraju, a 


ówczesny gubernator Ga 
Martinic wysłał r. 1856 
misyę, złożoną z mężów, 


; ; . 3 „M. |]e8zcze pa 
Nazwisko jego zapisane też w kronice lezyusz, nuj 


nieuczciwej gospodarki 
po krótkim czasie pewnego rozwoju, za” 
kład, pomimo AN ONA GC, 
zad poczynionych, zaczął coraz Dara 
chylid się. : aż nareszcie Jako 
nie przynoszacy rządowi żadnych korzy” 
ści, skazany został na zupełna zagładę. 
Wskrzesił go dr. Józef Dietl, któ- 
rego marmurowe popiersie znajduje się 
w hudynku, mieszczącym łazienki mi- 


——— 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 15. Sierpnia 1898. 


nicy. Niedługo jednak pozostawał on!ina czele tej komisyi stał właśnie dr.|po Medykę niemal jedno jezioro. Pod woda 


od soboty rana Zasanie i Garbarze, nadto 


organizacyi zakładu, przedłożył go rzą |most prowizoryczny powyżej mostu kdlejo- 


dowi i czuwał nad jego przeprowadze- 
niem. Dzięki jego energii i dzięki przy- 
chylności Clam Martinica dla zakładu 
nastąpiły radykalne ulepszenia, zakład 
postawiono na stopie europejskiej, 

Dr. Dietl postarał się także o to, 
że Krynica otrzymała r. 1857 na nowo 
stałego lekarza, a był nim dr. Mich:ł 
Zieleniewski, który dzieło rozpoczęte 
przez Dietla prowadził dalej, rozsławia- 
Jac licznemi publikacyami zdroje kry- 
nickie. Nietylko jako znakomity a su- 
mienny lekarz, ale także i piórem przy- 
czynił się on niezwykle do rozwoju za- 
kładu. 

Od tego też czasu datuje się nieu- 
stanny wzrost Krynicy. To co dziś wi- 
dzimy, jest dziełem ostatnich lat trzy- 
dziestu: te obszerne łazienki, te piękne 
wille, te wygodne hotele, ten wspaniały 
dom zdrojowy, jakiego pozazdrościć mo- 
że Krynicy niejeden podobny 
leczniczy zażywający europejskiej sławy, 
te gustowne kioski, rozległe parki, wy- 
godne drogi, te liczne wreszcie pry- 
watne i rządowe budynki mieszkal- 
ne, w których pannje obok kom- 
fortu wzorowa czystość i porządek; ten 
racyonalnie urządzony Zakład dyetety 
czny dr. Skórczewskiego i drugi hydro- 
patyczny, zostający pod sumiennym za- 
rządem dr. Ebersa, ten wreszcie prześli- 
czny kościół, są dziełem tych lat osta- 
tnich. Nic też dziwnego, że Krynica, 
która liezyła w latavh swego upadku za- 
ledwie po kilkadziesiąt odwidzających ją 
osób, w ostatnich czasach o wiele prze- 
nosi cyfrę 4000 gości, szukających u jej 
Źródeł polepszenia zdrowia. 


Ze zdrojowisk. 


Zakop'ne d. 18. sierpnia. 
(Helikon i cała Europa u Sieczki, Francya na 

Litwie zawopańskiej. — Pols a na spacerze). 

(Ew.-an) Sobotni w kasynie Dworu 
tarzuńskiego koncert na rzecz budowy 
kościoła tutejszego, zukrawał na dzieł 
stylu szerokiego i pracy gorącej nie bez 
reminiscencyj klasycznych. i 

Więc najpierw — po homerycznej 
walce komitetu z bohaterem „Naro neho 
Divadla* i cofnięciu sie boskiego tenora 
po za mgły i obłoki Helikonu, zstąpił 
stamtąd pomiędzy śŚmiertelniki tarzań- 
skie niezrównany Tyrteusz grodu syre- 
niego, otoczony córami mniej lub więcej 
eteryczaemi Apo lina, a poprzedzany wy- 
słańcem bogów — rownież syrenim Mer- 
kurym — z jego nieśmiertelną batutą 
dziennikarską. 

Jeśli p. Kleczyński miał sprawę nie- 
łatwą z ekspouowaniem teoryi szope- 
nowskich na klawiszach, o ileż trudniej- 
szego dokonał zadania p. Barcewicz, 
skoro wbrew Szopenom, Kątskim, Wie- 
niawskim, Paderewskim itp, zachwyca- 
jącym Europę muzyką polską, zdołał 
siłą swego talentu zniewolić Polaków 
do słuchania hiszpańskich „tańców* i 
francus ich „marzeń“, 

Cóż dziwnego, że w ślady jego usi- 
łowały wstąpić panie Marya Z., imszczą- 
ca sia ładnemi usteczkami na włoszczy- 
Źnie, i St. H., składująca iście pełen 
iluzyi cywilnej hołd na ołtarzu serde- 
cznych dziś naszych przyjaciół nadse- 
kwańskich — przez wyrzucenie w ma- 
zurku Szopenowskim illustracyi słownej 
Kornela Ujejskiego a zastąpienie jej 
francuską. A T 

e to w przyszłej świątyni pańskiej 
wszystkiemi snać językami chwalić się 
będzie godziło Pana Zastępów, więc też 
już i teraz na estradzie sobotniej wznie- 
sionej na jej pożytek — gwoli uzupeł- 
nienia powyższych westchnień gallo- 
rzymskich — pojawił się obraz anglo- 
saksoński z żywych figur, wielce efek- 
towny. Zwłaszcza góralom, przypatru- 
jącym się pożądliwie z po za okien Dwo- 
ru, sprawiał niemałą uciechą ów wychu- 
dły Anglik, który (w myśl koimpozycyi 
p. Stachiewicza) mimo gorących chęci, 
nawet przez olbrzymią lunetę nie mógł 
w panieńskich „inakach i liliach* doj- 
rzeć „naczyń dziwnego nabożeństwa“, 

By w tym akor zie głosów wszech- 
ludzkich nie brakowało i naszego, dodać 
więc należy, ża audytoryum skłudało się 
wyłącznie Z Polaków i Polek, wynurza- 
jących też wrażenia swoje — po polsku, 
z wyjątkie'u chyba dwóch pierwszych 
rzędów krzeseł, gdzie zasiadła snać po- 
czciwa nasza Litwa, która nie wiedząc, 
że już dziś modnym językiem salono- 
wym jest augielski, nie Ira cuski, po- 
Staremu kale zyła kuchenną mową piy- 
uy język salonów. A ; 

W głebokich puszezach litewskich = 
powiadają — ludzie tak bywają odcięci 
od reszty Świata, że się znajdują tam 
jeszcze tacy, którzy najświęciej s2 prze- 
Ali, iż na tronie polskim dotychczas 
e miłościwie Henryk Wa- 
tym sobotnim 
złe nie wzięto ich ana- 
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Z całego kraju, gdzie tylko nieco więk. 
sze rzeczki lub nawet potoki górskie znaj. 
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wego zerwany, łazienki zniszczone, domy 
na ulicy Ogrodowej pod wodą, a wezbrany 
San z szumem unosi kupy zboża, szazątki 
domów i mnóstwo drzewa. Woda uniosła 
także wiązanie dachu, przeznaczonego dla 
nowego gimnazyum wartości kilkunastu ty- 
sięcy. Ziemia przesycona wilgocią nie przyj- 
muje więcej wody, a ta nie mając odpływu, 
twcrzy na łanach rozległe kałuże, w któ- 
rych gnije pozostałe żyto i pszenica. Zie- 
mniaki psują się także; siana suchego ze- 
brano mało. 

W niżankowiekim powiecie Wiar uniósł 
most i przerwaną zostałą komunikacja z Kal- 
waryą Paeławską. Źandarmerya wstrzymuje 
patników dążących na odpust do Kalwaryi 
Pacławskiej. 

Od wczoraj południa woda opada, dziś 
jednak jeszcze wynosi przeszło 3 metry po- 
nad stan zwykły. Ruch kolejowy między 
Zagórzem, Chyrowem i Jasłem jakoteż mię- 


zakład |dzy Węgrami przerwany. 


Dnia 11. b. m. szalała nad Wojtkową 
straszna burza i ulewa. W nocy na 12. 
było nawet oberwanie chmury, w skutek 
czego stan rzeki Wiaru doszedł do niezapa- 
miętanej wysokości, a to co grad 2%lipca 
zostawił, zostało teraz w całej dolinie Wia- 
ru į wsiach Jureczkowie, Wojtkówce, Woj- 
tkowie i Grąziowie zniszczone. Grunta nad 
wodą zostały zamulone, jary przy tartakach 
porozrywane, a ludność wiejska mająca głó- 
wnie w nizinach ziemniaki i kapustę, po- 
zbawiona tych najważniejszych artykułów 
ży wności. 

Iwenicz 13 sierpnia. Onegdaj pękł wo- 
dociąg naftowy, skutkiem tego jedna cała 
przestrzeń Twonicza została naftą zalana. 
Rzeczułka tutejsza wystąpiła z brzegów pod- 
mulając bliżej położone domostwa. 

Kyman;w 13 sierpnia Oberwanie się 
chmury wyrządziło tu nieobliczalne szkody. 
Rzeczka Taba i potok górski wystąpi wszy 
z brzegów załaty niemal całą miejscowość. 
Wszystkie mosty pozrywane, de domów wo- 
da z szalonym pędem się dostawała. Szkody 
obliczają na kilkadziesiąt tysięcy. Przyległe 
wsie Posada górna i dolna, Wróblik i t. d. 
całe stoją pod wodą, 

Brzozów 13 sierpnia. Przedwczoraj 
padał tak nawalny deszcz z gradem, że wy- 
stąpiła z brzegów rzeczka Stobnica, zalewa- 
jac wszystek plon na pniu i pomieciu sze- 
rokiem korytem pod samą górę. Spustosze- 
nie ogromne, głód niezawodny. 

Nowy Sącz d. 13. sierpnia. Skutkiem 
wylewów szkody ogromne. Dunajec tak wy- 
stąpił z brzegów, że dostał się aż do stacyi 
„Przystanek miasto.“ Na parę mil w około 
jedno jezioro. Rzeka Raba wylała również. 

Newy Targ d. 13. sierpnia. Czarny 
Dunajec porwał część mosiu na trakcie ku 
Chabówce i zalał przedmieście, Komunika- 
cya z Zakopanem na dni kilka przerwana. 

W skutek trzydniowej ulewy wszystkie 
potoki górskie w nowotarskiem i Dunajec 
wezbrały pod Krościenkiem; dwa mosty 
zerwane i most pod Szafłarami  Zalane są 
pola; Maniowy, Dębua, Ostrowska. ~^ 

Turka d. 13. sierpnia. UI 
wały powódź. Mnóstwo dom 
i zniszczonych a między tymi dom, w mm 
rym się mieści starostwo. Zbiory uniosła 
woda. 

Szezawniea d. 13. sierpnia. Dunajec 
wyrządził znaczne szkody. Droga Pienińska 
zalana. 

Stryj d. 14. sierpnia. Stryj wylał na 
przestrzeni kilka milowej. Przedmieście Ryń 
i) Marcinówka pod wodą. 

Sanok d. 13. sierpnia. San wylał i zu- 
pełnie zniszczył najżyźniejsze grunta. Stan 
wody od niepamiętnych lat niebył tak wy- 
soki. Cały szereg wsi uległ niemal zupeł- 
nemu zniszczeniu, najwięcej jedaak ucier- 
piały Łodzina, Witryłów, Temeszów, Ulucz, 
Hroszówka, Jabłonica i wiele innych. Zbo- 
ża oziime z powodu ciągłej słoty stały w 


mendlach, a jare częścia wyżęte na pomie-| 


ci, a częścią jeszcze na pniu. Straszny był 
widok, gdy wezbrane wody unosiły te zbo- 
ża, były chwile że całe przestrzenie wody 
zupełnie pokryte były snopami i zbożem. 
Pomoc jest niezwłocznie potrzebna. Gminy 
i obszary dworskie podały o odpisanie po- 
datków. Niemają jednak poszkodowani wiel- 
kiej nadziei, bo pp. inspektorowie podatko- 
wi tak w Brzozowie jak i w Sanoku odzna- 
czają się ogromną źle zrozumianą gorliwo- 
ścią i nadzwyczaj małe opusty przyznają. 

Gościńce San bardzo uszkodził i do dzi- 
siaj jest przerwana komunikacya między 
miasteczkami Mrzygłodem a Dynowem, mia- 
nowicie we wsiach Witryłowie i Temeszo- 
wie na przestrzeni może 100 m. droga zu- 
pełnie spustoszała. ; A 

Ruch kolejowy na przestrzeni Żółkiew- 
Rawa Ruska został już na nowo podjęty, 
jak również na szlaku Lwów-Nowy Zagórz- 
Mezó Laborcz. 

Wiedoń d. 14 sierpnia. Dzienniki tu- 
tejsze zamieszczają o klęsce powodzi w Ga- 
licyi następujace telegraficzne sprawozda- 
nie: „Rzeka Świoa pod Sokołowem doszła 
do wysokości 3:80 mtr., San pod Przemy- 
ślem do 3:30 m., pod Sanokiem do 425 
m., Stryj pod Żydaczowem do 4:25 m. 
Dniester pod Haliczem do 2'32 m., Jasioł- 
ka do 8:70 m. Wszystkie zalały okoliczne 
wsie. Miejscowość Hoszów zupełnie pod 
wodą. Dwa domowstwa porwała woda. Pro- 
wizorycznie zbudowany most — zburzony. 
Miejscowość Sokołów zalana. Wiele do 
mów, między niemi urząd telegraficzny, pod 
woda. Komunikacya przerwana, woda wciąż 
jeszcze przybiera. Woda w rzece Oporze 
jeszcze wyższa, aniżeli była w czasie po- 
wodzi czerwcowej. Komunikaeya na drodze 
przerwana. San 
uszkodził pod Jawornikami most dłu- 
gości ośmdziesięciu metrów. Komunikacya 
Przerwana. Rzeka Jasiółka porwała most 
Pod miejscowością Barwinek. Miejscowości 
Hatkówka i Berezówka pod wodą. 

Stryju przedmieście Marcinówka 
Pod wodą. Mieszkańcy delożowani. W Tur- 
omów, dwa młyny, i kilka mo- 
me. Akty urzędowe starostwa, 
Pina sk 4 i sądu mocno uszko- 
powodzi wsz a, zginęła. Straty skutkiem 
przestrzeni one. Caly ruch na 
toż samo mi a ruska przerwany, 
me iędzy Jasłem a Nowym Zagó- 


KRONIKA. 


Lwów dnia 14 Sierpnia. 


Zapiski osobiste. Znana artystka p. 
Kwiecińska leży w Stanisławowie cię- 
żko chora. 

Dyrekcya kołel skarbowych donosi 
że pociągi pospieszne nr. 3 i 4 zatrzymy- 
wać się będą również w Mszanie na szlaku 
Lwów Kraków, a to w czasie od 14 b. m. 
do 18. września włącznie. 

Wieści o cholerze. Chory, który 
onegdaj we Lwowie zaniemógł wśród obja- 
wów niepokojących, jak się okazało, nie był 
chory na cholerę i ma się już znacznie 
lepiej. 

Wypadków cholerycznych było ogółem 
w kraju naszym do dnia wczorajszego 10, 
z których 4 zakończyły się śmiercią. W Ta- 
tarowie mianowicie zachorowały dwie 080- 
by, w Janowie 2, w Delatynie 2 i w Mi- 
kuliczynie 1, w Podleśniowie ad Mikuliczyn 
jedna kobieta, 24-letnia wyrobnica, w. Ja- 
błonicy jedna tj. wójt gminy i wreszcie w 
Bełzcu, gdzie gospodarz 55 letni po pięcio- 
dniowej chorobie umarł. Badanie bakteryo- 
logiczne urzędowe stwierdziło w tym wy- 
padku bakoyle przecinkowe Kocha. Oprócz 
tego z dwóch robotników peczeniżyńskich, 
którzy zachorowałi w powiecie z Korósmez6 
umarł jeden. 

W hiszpańskiej Gallicyi skonstantowano 
także 5 wypadków cholery. 

Na ul. Teatralnej nr. 5 zachorowała 
wczoraj o godz. 3 popołudniu Barbara Ka- 
czanowa i dwoje jej dzieci (6—12 lat), 
wśród objawów nader podejrzanych, Na 
pierwsze wezwanie wyjechało natychmiast po- 
gotowie stacyi ratunkowej z drem Czarni- 
kiem na czele, a w godzinę później sam 
prezes towarzystwa, dr. Strojnowski, w to- 
warzystwie dr. Sokala. Równocześnie ze 
strony władzy sanitarnej, którą stacya ra- 
tunkowa uwiadomiła, przybył także dr. Ło- 
packi w zastępstwie fizyka dr. Pawlikow- 
skiego. Chorych odstawiono wozem dla cho- 
rych zakaźnych do szpitala, pomieszkanie 
opróźnionc, a zdrowych izolowano 

koniskat . Wczorajszy numer Dzien. 
poł. uległ konfiskacie za artykuł przeciw 
prezydentowi kolei państwowych. 

QupoWiedź na za Zuty. Dyrekcya 
kolei państwowych uprasza nas o umieszcze- 
nie następującego pisma: 

W nrze 221 Dziennika polskiego z d. 
11. sierpnia b r. zamieszczono artykuł pt.: 

Niesumienność administracyi kolei państwo- 
wych* z podpisem p. dra Henryka Jasińskie- 
go, właściciela dóbr Zarzyszcze. Ponieważ 
wspomniane piswo odmówiło przyjęcia od- 
powiedzi na powyższy artykuł, upraszam o 
łaskawe zamieszczenie w łamach sząc. pisma 
następujących słów kilka : 

W artykule wyż powołanym, p. dr. Hen- 
ryk Jasieński żali się z powodu rzekomo 
niesłusznego załatwienia jego pretensyi o 
odszkodowanie za spałony kawał lasu i koń- 
| czy rozmaitemi pogróżkami pod adresem za- 
r.ądu kolejowego. Jest to zatem czysto pry- 
watna, cywilno-prawna pretensya, która mi- 
m. przeciwnego zdania objawionego ze stro- 
‘s », Jasińskiego nie nadaje się do dysku- 
»ublicystycznej. Wobec tego podpisana 
vj. keya ruchu nie widzi się spowodowaną, 
| roztrząsać w tem miejseu słuszność lub nie- 
słuszność pretensyi dra Jasińskiego i musi 
przedewszystkiem wyczekiwać ewentualnego 
wyniku kroków sądowych zapowiedzianych 
przez szanownego autora artykułu w pismie 
jego z dnia 28. lipca br. do Dyrekcyi ru- 
chu wystosowanem. Dyr. roch. Deyma. 

Kolej elektryczna. Rozpoczęto już ro- 
boty przygotowawcze do budowy kolei elek- 
trycznej we Lwowie, przekładaniem w alei 
dojazdowej do głównego dworca szyn tram- 
wajowych. Równocześnie przygotowano za- 
pasy kostek granitowych na wybrukowanie 
tej drogi. Ruch tramwajowy na czas prze- 
budowy odbywać się będzie w alei dojazdo- 
wej na dworzec, na jednym torze. 

Księgi ławnicze Starejsoli. Przy 
wizytacyi sądu powiatowego w Starejsoli 
znalazł wiceprezydent dr. Aleksauder Mni- 
szek Tehórznicki stare księgi z XVII. i 
XVIIL wieku, dla os pomi 
rzedmiotowe a jednakowoż Cle% > 
M przed Zwrócił się więc do Wy- 
działu krajowego z prośbą © wydelegowanie 
wanie archiwalnego celem oceny tychże 
p miko Rezultat badaniu wykazał, żę 
PaRa się trzy bardzo ważne księgi ju- 
rysdykcyi magdeburskiej w Starejsoli, z lat 
1667—1790. Życie małomiejskie miasteczka 
w którem saliny królewskie ożywiały banż 
del i przemysł, wyjaśnia się na podstawie 
tych aktów — jest to w ogóle materyat 
do poznania historyi Starejsoli pierwszo- 
rzędnej wagi. Ważne są również księgi in- 
grossacyjne z lat 1792 aż do 1878, bo 
wśród tych wypisów dotyczących realności 
miejskich są i wypisy laudów elektorów 
miejskich, dotyczące majątku kościelnego, 
a częstokroć odpsy dokumentów bardzo stą- 
rych jak np. przywilejów ceelowych Zy- 
gmunta HI. W ostatnim tomie są akta do- 
tyczące sprzedaży gruntów kamery przy 
zwijaniu salio w Starejsoli na rzecz mie- 
Bzczan z planami sytuacyjnemi, opisanie 
budynków salinarnych itp. Pomniki to przy- 
szłości dla historyi wewnętrznego życia 
miasta niegdyś królewskiego, arcyważne 
. miejmy nadzieję, że w skutek troskliwo- 
8cl wiceprezydenta wyższego sądu krajo- 
wego zostaną przechowane na pożytek na- 
uki. Niestety jest to jeden przykład, gdzie 
dobra wola jednostki ratuje pomniki prze- 
szłościowe tak często idące w poniewierkę. 
Wobec braku ustawy państwowej, któraby 
zmuszała urzędy administracyjne i sądowe 
do oddawania bezprzedmiotowych dla nieh 
pomników przeszłościowych urzędom archi- 
walnym krajowym celem ich ocenienia, tylko 
dobre chęci i wola jednostek może ratować 
pomniki przeszłości. 


Podczas manewrów galicyjskich 
będą po raz pierwszy funkcyonował) Rowe 
kreowane „telegraficzne patrole kawaleryi“. 
Każdy pułk kawaleryi iest zaopatrzony W pa- 
trol telegraficzną, składającą się z é jeźdz- 
ców, którzy mają pełnić służbę telegraficzną 
na dwóch stacyach. Stacye te mogą być 
albo ruchome na koniach, zapomocą zapa- 
sowych drutów założone, albo można użyć 
do tego każdej państwowej linii telegrafi- 
cznej, połączywszy % nią Swoje aparaty. 
| Telegraf kawaleryi jest w Stanie nietylko 


æ: 


służbę telegsaficzną na kolejach lub sta- 
cyach telegraficznych objąć, lecz zapomocą 
własnych aparatów z temi stacyami się łą- 
czyć, galwaniczną korespondencyę podsłu- 
w końcu samodziel- 


chać i „odprowadzić“, 
nie „fonieznie* telefonem telegrafować w ten 


Sposób, że stacye telegraficzne państwowe 
Zaopatrzone są 


wiedzieć o tem nie będą. 
również te patrole w mikrofony do ustnej 
korespondencji, umożliwiające rozmowę w 
odległości 50 kilometrów. Przy korpusie 
lwowskim prowadzić będzie służbę telegrafi- 
ezną porucznik 3 pułku ułanów Alfred Fi- 
Szer, przy przemyskim korpusie podporu- 
cznik 6 pułku ułanów Władysław Haas. 

W Szezawniey odbył się bankiet z o- 
kazyi połączenia się klubu szezawnickiego 
z pienińskim, który teraz kędzie oddziałem 
Towarzystwa tatrzańskiego. W bankiecie tym 
wzięło udział kilkadziesiąt osób. Wydział 
klubu z całą energią stara się o ułatwienia 
1 różne dogodności dla zwiedzających Pie- 
Riny, a także o ożywienie ruchu towarzy- 
skiego. Urządzona niedawno loterya fantowa 
na dokończenie budowy miejscowego ko- 
ścioła, przyniosła czystego dochodu przeszło 
700 zł. 


Tragiczny wypadek zdarzył się w Za- 
kopanem. W willi p. Walerego Eliasza cho- 
dził na szczudłach dwunastoletni chłopczyk 
z Królestwa, Ignacy Piwnieki i spadł z nich 
tak nieszczęśliwie, że uderzywszy głową © 
kamień, umarł na drugi dzień wskutek 
wstrząśnienia mózgu. 

Fata morgana w Zakopanem. Dnia 
9 sierpnia mniej lub więcej o godz 1234 
począł nagle wśród wysokiego stanu baro- 
metru (697 mm. rtęci w binrze stacyi kli- 
matycznej) i przy dosyć silnym wietrze po- 
łudniowo-zachodnim padać deszcz w dolinie 
Strążysk i okolicy, który przysłonił widok 
Giewontu i Czerwonych Wierehów, nie za- 
cierając jednak w pierwszych kilkunastu 
minutach konturów tych gór, które tylko 
zamglone były. Dodać należy, że do tego 
czasu niebo było częściowo pogodne. Chmury 
wiatrem pędzone unosiły się dosyć wysoko 
ponad szczytami. Nagle ukazał się ponad 
przełęczą, łączącą Czerwony Wierch - Mało- 
łączniak z Krzesanieą, szczyt góry kształtu 
stożkowatego od lewej strony stromy, od 
prawej łagrdniej spadający, jakby odryso- 
wany na tle zasłony spadających kropli de- 
szczu. Zjawisko to trwało kilkadziesiąt se- 
kund, poczein rzeczony Szczyt począł ble- 
dnieć i zaeierać się, aż po kilkunastu se- 
kundach znikł zupełnie. Po 4—5 minutach 
ponownie pejawił się tenże sam szczyt w tem 
samem miejscu zupełnie wyraźny i zniknął 
znowu po 40--50 sekundach zwolna się 
zacierając. Sądząe po kształtach, szezyt ten 
odpowiadaćby mógł szczytowi Krywania, od- 
ległego od punktu obserwatora w prostej 
linii około 12 klm. 

Hołd dia Jeremiego. W piątek 11. 
bm. w sali czerniowieckiej Czytelni polskiej 
odbyło się posiedzenie członków wydziałów 
wszystkich miejscowych towarzystw polskich, 
celem narady nad uczezenien  70-letniej 
rocznicy urodzin Kornela Ujejskiego. 
Postanowiono sędziwemu poecie przesłać 
ozdobny adres od Polaków z Bukowiny, 


Nadto Czytelnia Polska, podobnie jak Sokół, | bu! 
walne zgromadzenie| "7 


zwołują na 10. bm. 
swych członków, celem zamianowania autora 
„Chorału* członkiem honorowym wymienio- 
nych instytucyj kresowych. Dzień urodzin 
poety obchodzonym będzie w Czerniowcach 
uroczystym wieczorkiem, który urządzę w 
sali Czytelni połączone stowarzyszenia go 
skie. | 

Poświęcen'e kamienia węg elnezo 
pod budowę gmachu dyrekcyi kolei pań- 
stwowych odbyło się d. 8. bm. w Stanisłą- 
wowie. Po nabożeństwie w cerkwi odprawio- 
nem przez ks. biskupa Kuiłowskiegy ga w 
kościele rz. kat przez ks, „kan, Kerschkę. 
odbyło się poświęcenie kamienia węgielnego 
wobec. reprezentantów wszyskich władz rza. 
dowych i autonomicznych, - 

Z wycieczki nEcha“, Po świetnym 
koncercie w Nowym Targu udali się „Echi- 
ści* do Zakopanego, gdzie w piątek odbył 
się koncert z niebywałem powodzeniem. En- 
tuzyazm, zwłaszcza gości z Królestwa i Po- 
znańskiego, nie miał granie, a hucznym o- 
klaskom nie było końca.  Dzielni śpiewacy 
powtarzać musieli każdy numer programu 
po kilka razy a oprócz tego odśpiewać mnó- 
stwo nadprogramowych dodatków. Ogólnie 
domagano się, aby „Echo“ urządziło w Ża- 
kopanem jeszcze jeden koncert. , 

Było to jednak niemożebnem, gdyż na 
sobotę zapowiedziany Już był koncert w 
Rabce, który mimo zmęczenia wywołanego 
całodzienną podróżą powiódł się świetnie, 
Jak nam telegrafują, sala była przepełniona 
a dzielnym wykonawcom nie szezędzono o- 
klasków. Po koncercie odbyło się wspaniałe 
przyjęcie drużyny „Echa“ przez dyrektora 
Cibowskiego i dra Głuchowskiego. 

Trzęsienie ziemi nawiedziło onegdaj 
okolicę Neapolu. Dało się ono uczuć we 
wsjach położonych w pobliżu miasta tj, w 
Nattinata, Monte Angelo, Manfredonia i 
Rodi. 

Kongresy. Zapowiedziany na przyszły 
miesiąc w Rzymie międzynarodowy zjazd 
lekarzy, z powodu niepomyślnego stanu zdro- 
wotności w niektórych krajach, odłożono do 
kwietnia roku przyszłego. Przy zmianie 
terminu projektowanem jest również urzą- 
dzenie jednocześnie międzynarodowej wysta- 
wy hygienicznej. 

; es archeologów odbędzie się w 
październiku rb. w Atenacb, a wezmą M 
nim udział prawie wszystkie rządy europej- 
skio i uniwersytety, Po kongresie odbędzie 
się kilka wycieczek do różnych miejscowości 
w Grecyi, zasługujących na uwagę ze wzglę- 
du na starożytne wykopaliska, 

Koło w armii franeuskiej, Fran- 


cuskia ministeryum wojny powzięło zamiar 


fabrykować welocypedy i sprzedawać je na 


wy płaty oficerom i podofieerom. Idzie o to, 
towarzystwie 
, daleko wy- 
niż liezniej- 


że w czasie wojny cyklista w 
kilku łudzi, dobrze uzbrojonych 
godniej może robić rokonesąnse 
sze Bai: konne, 
zieje podatków 
„Gazeta Frankfurckat 
nistrów skarbu państw 


ogłosiła 


obecnie 
z okazyi zjazdu mi- 
LSK i niemieckich. Okazu- 
je się z nich, że jeszcze przed 240 laty od- 
dawano w Niemczech podatki „całkiem 
dobrowolnie i z chęcią* eo tem jest dziw- 
niejszem, Że już w 50 lat później za Fry- 


obłożono podatkiem. Gdy już głowy podat- 
kiem pogłównym dostatecznie ostrzyżono, 
przyszła kolej na peruki, a następnie na. 
pończochy j trzewiki. Musiał to być po- 
cieszny widok, gdy taki inspektor od peruk 
na ulicy wzywał jednego lub drugiego uczei- 
wego obywatela, aby zdjął perukę celem 
przekonania się, czy jest ostemplowana —- 
albo gdy kontrolerzy poważnym matronom 
ściągali pończochy i trzewiki Trudno zro- 
zumieć rozporządzenia, mocą którego star- 
sze panny, w dodatku do nieszczęścia, że 
na wartości ich mężczyźni się nie poznali, 
musiały płacić skarbowi po 24 dobrych 
groszy. Ale w owych czasach nawet wieprze 
musiały się skarbowi opłacać. Właściciele 
ich obowiązani byli wydzierać im  szezeć 
każdego roku około św. Jana i oddawać 
ją królewskiej komisyi, handel szezeciną 
stanowił bowiem monopol króla. 

Celem podniesienia rolnietwa ma 
rząd rosyjski dozwolić we wszystkich czę” 
ściach państwa zakładać stowarzyszenia rgl= 
nicze, które będą mogły powstawać we 
wszystkich gminach. 

Pług pokoju. Na wzór „dzwonu wol- 
ności“ istniejącego w amerykańskim stanie 
Kolumbii, postanowiono tam zrobić także 
pług pokoju. Na ten cel przeznaczono wszy- 
stkie stojące tamtejszemu rządowi do dy- 
spozycyi miecze, karabiny i szable, a na _, 
części drewniane pługu postanowiono ró- 
wnież użyć drzewa z pamiątek narodowych. 

Oryginalne spostrzeżenie uczynił 
pewien badacz nowojorski. Twierdzi on mia- 
nowicie, że kobiety nigdy nie kupują ilu- 
strowanych pism satyrycznych. Ciekawą by- 
łoby rzeczą, jakby to Mantegazza objaśnił. 

Dwakrcó dyamentowe wesele tj. 
stułetnią rocznicę swego ślubu święcili w 
tych dniach małżonkowie Józefowstwo Szath- 
mary, w miejscowości Zsombkolya w Bana- 
cie na Węgrzech. Dzisiejsza generacya pa- 
mięta Szathmarych już jako “staruszków, 
którzy jednak do ostatnich prawie dni za- 
rabiali pracą rąk na swe utrzymanie. Do- 
piero niedawno potracili siły oboje, a po- 
nieważ nie mają też już nikogo z kre- 
wnych, przeto rada gminy Zsombolya po- 
stanowiła zaopiekować się nimi i wyznaczyć 
im chleb łaskawy do zgonu. 

Arabskie cyfry. Świat uczony nie 
mógł się dotąd zgodzić na jedno co do 
kwestyi czasu, w którym używane dotad po- 
wszechnie cyfry arabskie zostały zaprowa- 
dzone w środkowej Europie, a szezegńlniej 
w Niemczech. Gdy przed niedawnym cza- 
sem na belce pułapowej pewnego starego 
domu znaleziono wyciętą przy pomocy sie- 
kiery cyfrę „1346“, znaczna część uczo- 
nych wyraziła przekonanie, iż ów eceśla 
musiał się pomylić co do kształtów „3* i 
„5“ oraz, Że właściwie powinna się tam 
była znajdować data: „1546“, wcześniej 
bowiem cyfry arabskie nie były w tych 
stronach w użyciu, Tymczasem znaleziono 
niebawem na cmentarzu w Ulmie kamień 
grobowy z wytrytym cyframi arabskiemi 
1388 rokiem, obecnie zaś uczyniono jeszcze 
dwa nowe odkrycia, mianowicie w tymże 
Ulmie znalazł się kamień wapienny z W 
rytym rokiem 1296 a w klasztorze 
Dirkkal 
paruo. MB UIFEN więc ohennig ) 


PZ 


- | Ba MAO wm 0 6. da m0 © Nz 


a wą m A N- 


# u 


— A 


x MAY g M HMHM LG 


— 
|— 


— 


ulu" NONI" FI I EA IE af - 


w 


— 


* = 


nuo 


ago"yeruzSoBOJ TAN Em” m— 


watpliwości, iż uczeni, odnoszycy używanie y 
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cyfr arabskich w Środkowej Europie do pu- 
łowy wieku dwunastego, mieli zupełną słu- 
sZność. 

_ 5000 lndzi spaliło się, jak donoszą 
dzienniki angielskie z 8. bm. w Sam Yuen 
Lee pod Kantonem w Chinach, a to pod- u 
czas pożaru miasta, który zniszczył 1000 
domów w mieście i 4 sąsiednie wsi. Pożar 
powstał wskutek eksplozyi w prochowni, 

Na indeksie wzbronionych katolikom 
ksiąg znalazła się też książka Pawła Man- 
tegazzy „Fizyologia kobiety*. Wogóle wszy- 
stkie dzieła Mantegazzy zostaly przez „con- 
gregatio librorum prohibitorum“ umieszczo- 
ne na indeksie. y 

Zbieg okoliczności. Z okazyi 14 ; 
kongresu geograficznego francuskiego, odby- 
wającego się w Tours, zwrócono uwagę na 
niezwykły zbieg okoliczności, Jednym z naj- 
czynniejszych członków kongresu jest książę 
Roland Bonaparte, syn ks. Piotra, który na 
wiosnę w r. 1870 w gniewie zastrzelił mło- 
dego dziennikarza Wiktora Noira w swem 
prywatuem mieszkaniu. Kongres geografów 
odbywa się w sali sędziów przysięgłych pa- 
tacu sprawiedliwości, gdzie ks, Piotr Bona- 
parte był w marcu r. 1870 sądzonym i od 
winy uwolnionym został Syn siedzi obecnie 
podczas obrad kongresu na tem samem 
miejscu, na którem ojciec j-go siedział jako 
oskarzony. Ks. Roland nie ma nie z owego 
dzikiego temperamentu ojca, który dla Na- 
poleona I. był nader niewygodnyiu. 
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Odpowiedź Administracyi. WPan 
W. W. Carlsbad Frankfurt. „Kuryera ko- 
lejowego* pols. i kartę WP. posyłamy do 
księgurni H. Altenberga, celem zarządzen'a 
żądanej wysyłki. 


Zmarli. 


t Konrad Kacharzewsk| , fotograf, 
zmarł w Warszawie. Zmarły był przed kile 
kunasty laty kierownikiem słynnego zakładu 
fotograficznego w Puryżu pod firmą „Va- 
lery*, następnie zaś w Warszawie w pierw= 
szorzędnych zakładach J. Mieczkowskiego i 
„Conrada“, 


Alfred Catalanf, znany kompozytor 
włoski, autor oper: „Elda“, „Drianica*, 
„Edenea* i „Loreley“ w Medyolanie. 

Dr. Leon Uszezapowski, w Starym Kon- 
stantynowie. Pozostawił mnóstwo prac z zakresu 
nauk przyrodniczych w rękopisach, które zamie- , 
rzał wydać, ale brak środków materyalnych sta- w 
nął temu na przeszkodzie. Prace te przedstawiono. 
ne będą przez rodzinę dla oceny jednej z insty- 
tucyi naukowych w kraju lub t.ż zagranicą. 

Wincenty Baurowicz, mieszez:nin lwowski ci 
i właściciel kilku domów, dziś rano w 65 roku y 
życia. Zmarły był lat dwadzieścia kilka radnym 
miasta. Dorobił się uczeiwą pracą znacznego ma- 
jatku. 
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Jubileusz barometru. 


Miliony ludzi śledzą codziennie ba 


deryka I. pruskiego nawet części ubrania' cznem okiem położenie wskazówek lub 
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wznoszenie się i opadanie słupka rtęci 
w barometrze, wnioskując z tego, czy 
ustanie wreszcie nieznośny deszcz albo 
też czy po długich upałach spadną U- 
pragnione krople dżdżu, ożywiająć Pora 
i łąki, drzewa i kwiaty, zwierzęta i ludzi 
Barometr jest dziś rzeczą ogólnie uży- 
wana, przedmiotem niezbędnym w ka- 
żdyłu prawie domu. pr 

W roku biożącym Święci barometr 
250-letnię rocznicę swego istnienia, 

Przed 300 luty chciał jeden z ksią- 
żąt fiorenckich sprowadzić wodę z niżej 
położonej Studni do swego ogrodu. 
Wzięto się do pracy, ale jej nie doko- 
nano, nieposłuszny żywioł stawił opór 
i wbrew uznawanej podówczas zasadzie: 


p 


przyroda „Bie znosi próżni — nie chciał 
się wznieść do góry. Zdarzenie to za- 
stanowiło Galileusza, bo przecież od 
czasów obywatelstwa, który postawił tę 
zasadę, nie podobnego się nie zdarzyło. 
Począł więc badać i przyszedł do wnio- 
sku, Że zusadu ta niezupełnie jest pra- 
wdziwą, gdyż woda w próżni wzuiosla 
się tylko do wysokości około 10 metrów. 
Zagadka pozostała zagadką, utrzymała 
się więc i nadal zasada: przyroda nie 
znosi próżni, jakkolwiek uległa pewne- 
mu ograniczeniu. Dopiero Torricelli, 
wielki uczeń wielkiego Galileusza, od- 
krył tsjemnieę i pokazał świata wła- 
ściwą przyczynę, dla której woda pod- 
niosła się tylko do pewnej wysokości, 
drzez co usunął mylne maiemanie o 
wstręcie przyrody do próżni. Doświad- 
zenia jego wykazały bowiem, że w rurce 
szklanej, 2 której usunięto powietrze, 
a którą wstawiono do naczynia rtęcią 
uapełnionego, rtęć wznosiła się do 760 
hun., skąd naturalny wypływa wniosek, 
że "powietrze cisnąc na powierzchnię 
rtęci w haczyniu sprawia, że w rurce 
bezpowietrznej rtęć nie doznając równo- 
znacznego nacisku, podniesie się tak 
wysoko, jak wysokim jest słupek rtęci, 
który co do Wagi równa się ciężarowi 
powietrza cisnąCego na pewną płaszczy- 
znę, Ponieważ u8 woda jest 135 lżej- 
szą od rtęci, Wite Cisnienie powietrza 
podniesie slup wody 13*5 razy wyżej, 
jak słup rtęci, €0 „właśnie stanowi wy- 
sokość 10:25 metrów. 

Działo się to we Florencyi w r. 1648 
i odtąd uczeni już nie powinni byli twier- 
dzić, że przyroda nie EROS próżni, ale 
przec eż wygodna formułka utrzymała 
się długie czasy. Myśl Jednak rzucona 
zajęła wielu badaczy 1 poczęli szukać, 
Czy też nie znajdą wypadku, w którym- 
by twierdzenie Forricellego się nie spra- 
wdziło. Pierwszy Pascal wpadł na myśl 
burdzo rozsądną i postawił kwestyę w ten 
Sposób: jeśli wznoszenie się rtęci zależy 
„0d ciśnienia powietrza, to słupek rtęci 
Powinien na górach, gdzie ciśnienie jest 

Mniejsze, opadać, a wznosić się na doli- 
Rach, gdzie ciśnienie powietrza jest więk- 
Sze, Myśl Pascala wykonał szwagier jego 
Perier z vlermont, zrobił doświadczenie 
I przekonał się, że rzeczywiście rtęć w 

arometrze u stóp góry Puy de Dôme 
wznęsiła się wyżej, aniżeli na jej szczy- 
cie, s 
Mimostak jawnych dowodów baro- 
metr nie znalazł dobrego przyjęcia u 
ogółu; jedni mu nie dowierzali, a dru- 
dzy wprost uznawać nie chcieli, Czego 
jednak nie dokonały dowody na doświad- 
czeniaeh oparte, dokonał bieg czasu i 
barometr udoskonalony przez rozmaitych 
ludzi po zastosowaniu bądźto innych ma- 
teryałow bądźto formy innej, stał się 
najcelniejszym przyrządem w dziedzinie 
meteorologii. 

W miejsce barometrów szklanych, 
kióre okazały się niewygodnymi w po- 
dróżuch, praktyczny wiek dziewiętnasty 
wprowadził barometry metalowe, anero- 
idy, gdzie powietrze cisuąć ma na deli- 
katna ściankę metalową, powoduje zbo- 
czemie wskazówki w jednę lub drugą 
stronę, odnośnie do ciśnienia istniejącego 
w danej chwili. 

Dziś baromotr zyskał już ogólne uzna- 
nie i w połączeniu z hygrometrem daje 
możność przewidywania pogody lub de- 
BZCZN. ; ` 
Ćwierć tysiąca lat stoi barometr w 
usługach człowieka. Zapomocą niego 
oznaczamy wysokość gór, budamy po- 
wstanie i kierunek wiatrów — słowem 
robimy miliony spostrzeżeń, 


sztuki piękno. 
Teatr. 


Publiczność lwowska odnowiła wczoraj 
dawną a miłą znajomość. Niezapomniany 
we Lwowie artysta warszawski p. B. Ła- 
dnowski przypomniał się jako Otello pamię 
ci swoich dawnych dobrych przyjaciół, a 
jak wielką liczbę musi ich dotąd posiada, 
wnosić można stąd, że miejsc w amfiteatrze 

zo letniego pałacyku Melpomeny za- 
neszeğo. : 
brakło na wczorajsze przedstawienie. 

A nietylko dobrego a mitego znajomego 
witano w p. Ladnowskim, oklaskiwano w 
nim również znakomitego artystę, z którego 
rąk wyszło dzielo nieśmiertelnego Szeks- 
pira z taką prawdą oddane, iż długiej pię- 
cicaktowej tragedyi wysłuchała publiczność 
jednym tchem. 

W odsłonie ostatniej podezas straszliwej 
sceny śmierci Desdemony przerażenie malo- 
wało się na twarzach widzów i z pewno- 
ścią, gdyby wypadało, 7 piersi kilkudzie- 
siatek widzów dobyłby Się okrzyk zgrozy. 
Tak potężne wrażenie wywierała prawda 
gry p. Ładnowsktego i doskonałej jego to- 
warzyszki w roli Desdemony p, Stachowi- 
czowej. 

_ Warszawscy artyści, z których już trze- 
ciego witamy w tym roku na naszej scenie, 
wzorem Są dla naszych pod względem szla- 


e eee e r a, 


Usuwa wszelkie możliwe plamy (z potu, tłuszczów. 
kurzu, Cukrów it. d.) nie pozostawiając żadnych 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 15. Sierpnia, 


chetności ruchów i dykeyi i pod względem 
pełnego smaku uwydatniania szczegółów, 
o p. Ładnowskim więc powtarzać tego nie 
trzeba, ale czego opisać niepodobna, co ka- 
żdy sam odczuć musi, owo stopniowanie 
Sry, owe przejścia nieznaczne z szorstkości 
żolnierskiej do miłości Romeowej, a z niej 
do szalonego wybuchu zazdrości, 
wyłączna wlasnością wielkiego talentu p. 
Ładnowskiego. Od sceny pierwszej do o- 
statniej w każdem słowie, w każdym czy- 
nie był p. Ładnowski tak naturalnym i tak 
prawdziwym, że niemal wmówił w słucha- 
czy, iż Desdemona rzeczywiście jest winną 
i że zabijając ją, wypełnia tylko akt spra- 
wiedliwości. 

Otoczenie artysty warszawskiego starało 
się dotrzymać mu kroku i starało się z po- 
wodzeniem. Również i cała mise en scène 
była wyborną tak, że całość przedstawienia 
wypadła bez najmniejszego zarzutu. 

Z lwowskich artystów brali wczoraj udział 
oprócz p. Stachowiczowej pp. Pankiewiczó- 
wna, Hierowski, Zboiński, Kliszewski, Wa- 
lewski, Chmieliński i Wysocki. 


Bepertoar teatralny, W teatrze le- 
tuim: Dziś w poniedzialek „Przed ślubem“, 
komedya w 5 aktach Kazimierza Zalewskie- 
go. Drugi gościnny występ pana Bolesława 
Ładnowskiego, artysty teatrów warszawskich. 
Jutro we wtorek po raz szósty „Biedna 
dziewczyna“, krotochwila ze śpiewami w 6 
obrazach przez L. Krenna i K. Liudaua 
z muzyką L. Kuhn'a. Tłumaczył A. Kiczman. 

Artysta sceny lwowssiej p. Lasko- 
wski występował niedawno na warszawskich 
scenach i jak tamtejsza krytyka jednozgo- 
dnie osądziła, okazał się aktorem i śpiewa- 
kiem pełnym talentu. Dzienniki warszawskie 
chwalą piękny głos, dobrą dykcyą, dekla- 
macyę bez zarzutu i szlacl.etne ruchy tak 
do niedawna mile zawsze widzianego na 
scenie skarbkowskiej artysty. 

Małervska trupa ieatralna pod dy- 
rekcyą Wasyłenki rozpoczęła szereg przed 
stawień w Wilnie. 

Nowy dyrektor opery peszteńskiej 
Nikisch. wprowadził do repertoaru słynną 
operę Smetany „Prodana nevesta“, 

* Tearr polski w Saratowie. W Sa- 
ratowie (nad Wołgą) bawi obecnie teatralna 
trupa polska. Zwiedziła ona kolejno: Ryge, 
Orzeł, Rostów nad Donem, Tyflis, Baku i 
Astrachań. Główne role grywają pp.: Gc- 
rard, Czyszkowski i Idziakowski. Trupa mi- 
mo słabych sił, doznaje wszędzie poparcia, 
więc zachęcona niem, zamierza dotrzeć do 
Tomska na Syberyi. 

* Trzy nagrody, a mianowicie medal 
bronzowy za kompozycyę ornamentalna, me- 
dal bronzowy za postępy w anatomii i mne- 
dal srebrny za postępy w historyi sztuki, 
oraz wzmiankę zaszczytną pierwszego rzędu 
za rysunek akademicki według antyku, o- 
trzymała przy publicznem zamknięciu kursu 
w szkole Sztuk pięknych w Rouen pna Ka- 
zimiera Wiśniewska, Krakowianka, kształ 
cą0a się w tej szkole na malarkę. 

* W Odessie gości obecnie teatr pol- 
ski. Dano w nim w tych dniach z udzia- 
łem p. Zimajerowej w roli tytułowej ope- 
retkę „Nitouche.“ Powodzenie miała artyst- 
ka ogromne, a publiczność, przepelniająca 
teatr, obdarzyła ją mnóstwem kwiatów. 

* Paderowski zamierza na wzór Re- 
szków oddawać się latem zajęciom rolni- 
czym. W tym celu zaspokoił już wierzycie- 
li żydowskich, którzy w tych dniach mieli 
wystawić na licytacyę majątek śp. Suche- 
ckich Rozprzę w powiecie piotrkowskim. 

* „Przewodnika gimnastycznego* 
Sokół (organ Związku polskich gimnast. to- 
warzystw sokolich) opuścił prasę nr. 8. z 
sierpnia rb. Treść: Drugi zlot Sokołów 
wielkopolskich. — Zlot sokoli (e. d.) — 

wiczenia wolne czyli na miejscu (e. d.) — 
Zlot tarnopolski (c. d.) — Sprawy towa- 
rzystw gimnastycznych polskich itd, 

* Nagrody literackie. Akademia u- 
miejętności w roku bieżącym z zapisu śp. 
Kaspra Bieleckiego nagrodziła trzy prace li- 
terackie studentów uniwersytetu Jagielloń- 
skiego; pracę o Monitorze p. Romana Kop- 
pensa (teologa), p. Wacława Sawiczewskie- 
go rozprawę o jednej z prac Herakliusza 
Lubomirskiego i p. Mieczysława Otfmań- 
skiego pracę na temat: „Znaczenie czasopi- 
sma Monitor dla umysłowego i moralnego 
rozwoju w Polsce w XVIII. wieku.“ Kon- 
kurs na rok przyszły już rozpisany. 

* W paryskiej szkole Sztuk pię- 
knych zaszczytną wzmiankę w dziale rzeź- 
by i medale za postępy w anatomii, historyi 
sztuki i rysunkach ornamentalnych otrzy- 
mala panna Kazimiera Wiśniewska, rodem 
z Krakowa. 


Ostatnie wiadomości. 


Według Dič« ks. metropolita ma ju- 
tro przybyć do Lwowa z Podlutego (eo 
jednak zapewne z powodu powodzi nie 
będzie możliwem). Wszyscy trzej biskupi 
ruscy mają kouferować z namiestnictwem 
w Sprawie rozwiązania ruskich semina- 
ryów duchownych, a przytem także nad 
kwestyą, czyby już w tym roku nie mo 
żna utworzyć 4-g0 roku teologii w Sta- 
nisławowie. 

Wydział głównego ogniska moskalo- 
filów, Towarzystwa Kaczkowskiego zwo- 
łał na 12 września walne zgromadzenie 
do Stanisławowa. Wyraz „Rusini nie 
znajduje si dnośnej odezwie. Według 
znajduje się w odnośnej 0dcZ Buie 
moskalofilów bowiem żadni Rusini 
istnieli i nie istnieją. 


Taaffe 15 rok 
minister - prezy- 
a w państwach 


W sobotę począł hr. 
swego urzędowania jako 
dent — rzecz to niebywał f A 
pariamentarnych. Dzienniki p Pi? 
o tem każdy że swego stanowiska. A ;. 
godzenia ludów* — tego głównego y 
dauia swojej misyi — hr. Taaffe ni 
dokonał, — mniejsza o to Z czyjej winy. 


śladów, tak na jasnych jak i ciemnych materyach. 


to jest, 


jowskiej nie może przenosić dziesiątej części 


„PL 


Walka Czechów o napisy na placach Waszyngton d. 12, siepnią, Rozpra- 
i ulicach miast wre w najlepsze; staro wy nad kwestyą srebra rozpoczynają się 
czesi idą w tej sprawie ręka w rękę z dzisiaj. Zwolennicy srebra są se 


młodoczechami. Jeder z dzienników pół- i ił Izb i 
urzędowych podnosi, że skoro Czesi tak nani, iż lzba reprezentantów uchwali 


namiętnie obstają przy niepodzielności | zniesienie bilu Shermana, sądzą jednak, 
królestwa Czech i wszędzie wietr ą dą-|że senat wymoże kompromis. 

„naść ku le PARE F to w spra- Monachium d. 12. sierpnia. Dzien- 
wie napisów odmawiając Niemcom  pra-| „sy; 3 i 

Wa A mi. Pragi za stolicę Ku i niki p iz Nuernberger An- 
prawa pobytu w Pradze, sami stają się |799%7 przynoszą wiadomość, że książę 
najdzielniejszymi rzeczuikami podziału | regent bawarski zamierza abdykować 
rozsza:pania kraju według narodowości. |na rzecz syna ks. Ludwika. 

å dark Eg o ekib, A Kissingea d. 12. sierpnia. Blisko 
ujacych jnterwencyi rządu, aby w Ber- `J; . > 
nie bok niernieckfh dA napi 700 nauczycieli bawarskich wyprawiło 
sy czeskie, odpowiedział zastępca na-| OWACJĘ ks. Bismarkowi, i który miał 
miestnika, że w tę sprawę wdawać się| znowu dłuższą mowę. W mewie tej 
nie może, gdyż nie zapadła żadna od-| podniósł ks. Bismark znaczenie szkoły 
nośna uchwała Rady miejskiej.  Zeszło- | ala rozwoju idei narodowościowej. 
roczne napisy niemieckie nie są dzie- 
łem gminy, tyłko osób prywatnych, a 
mianowicie kom st o ZE zja- 
zdu strzeleckiego. Moga więc Czesi pry- 2 í 
watniedni wadi GL umieścić Ea szpitalu . powszechnego dr. Bóhm ma 
pisy czeskie. Rząd uznaje, że Czesi two- być zamianowany naczelnym dyrekto- 
rząc większość ludności w Bernie mogą|rem wszystkich szpitali wiedeńskich, 
słusznie żądać napisów czeskich. Prze-|g dyrektor szpitalu na Wiedeniu dr. 
wodnik deputacji, dr. Prazak odparł, że Moucha dyrektorem szpitalu powsze- 
cały niedobór tego zjazdu (5000 zł.) po- | 

kryła gmina, i nie dobrze to, że rząd|* "c f à i 
żartować z sobą pozwala. Wiceprezydent Praga d. 14. sierpnia. Obiega po- 
numiestnictwa odpowiedział, ża da gmi-|głoska,.że czeski poeta Bordieoch, któ- 


Wiedeń d. 14. sierpnia. Dyrektor 


sprawa pójdzie drogą urzędową. łego, przebywa we Francyi jako dzien- 


Madinrzy są skonsternowani piokiel- | nikarz. 
nemi burdami wielko-waradzkiemi. Jest Wczoraj odbyło się w Diecznie 
rzeczą stwierdzoną, że policya nie chcia- | (Tetschen, na granicy saskiej) odkry- 
ła przeszkodzić demonstracyi uliczników, cie pomnika poległych w r. 1866 


i wdała się dopiero wtedy, gdy poczęto j ; ; 
wyłamywać drzwi i okna na Pysk Budapeszt d. 14. sierpnia, Z gór- 


piego jakoteż burzyć domy znakomitych | pych Węgier nadchodzą doniesienia 
Rumunów. Biskup Pavel oświadczył w|o strasznych powodziach wskutek o- 
Po. że odpowie wobec swoich berwania się chmur. W 10 gminach 
anion den i „Tadka sig 0 domôw, 80 osib zi 
a 8 G Jaik nęio. Na kolei spiskiej woda ogromne 


szłą w swojem i swojej dyecezyi imieniu t ć 
odpiera zarzut zdrady ojczyzny. spustoszenie wyrządziła w mostach, 


Belgrad d. 14. siepnia. W sobotę 
przyjęła skupczyna przediożenie o za- 
prowadzeniu nowego monopolu na na- 
ftę, zapałki i spirytus. Tudzież uznała 
oskarzenie przeciw wzzystkim członkom 
gabinetu Awakumowicza za uzasadnio- 
ne. Na jutro zawezwano oskarzonych 
do skupczyny na rozprawę nad spra- 
wozdaniem komisyi Śledczej. 

Minister prezydent Dokicz dostał 
recydywy. 


Dział ekonomiczny. 


— Losy tureckie. W ostatn'em cią” 


gnieniu znaczniejsze wygrane padły na 
następujące nr.: ? 


600.000 fr. nr. 137932 
60000 fr. nr. 370518, po 20300 fr. na 


wrześ,- pażdziernik 5-45, 5'18, na maj-czerwiee 
‘59, 5:52; rzepak na wrzesień-paździer. 16:26, 
do 1620, na styczeń-luty 15:40 do 15:60. 


Z 
Przyjecali do Lwowa. 
dnia 14. sierpnia. 


Hotel Imperial. M. hr. Rey z Przeoła- 
wia, S. hr. Rey z Chodorowaj F. hr. Po- 
tulicki z Glinian, J. hr. Kalinowski z Bro- 
dów, Fr. Morawski z Hruszowa, S. Szoze- 
panowski z Kołomyi, J. Ślaski z Woło- 
czysk, B. Górski z Dąbrowy, A. Vollter z 
Tłumacza, S. Penzias z Wiednia, Z. Ujej- 
ska z Tomaszowiec, Fr. Poncet z Żmigro- 
du. E. Mayerburg z Brzeżan, A. Delebiń- 
ski z Truskawca. 

Hotel Żorża. G. dr. Spieler z Wiednia, 
L. hr. Hardegy z Żółkwi, J. hr. Wiśnie- 
wski z Krystynopoła, F. Hofbauer z Wie- 
dnia, W. Kownacka z Świtazowa, S. Kor- 


nr. 565478 i nr. 649155 po 6000 fr. na |czyński z Hadigfalvy, A. Aulich z Lackie- 


55473 412409 458894 565477 791280 i|g0, 


1565959, po 3000 fr. nr.533805 102 
1154591 1218640 1513827 Iegi 
1736126 1758130 1862199 


1587122 : 
1866949 | Biederman, K. Biederman z Rosyi, M. Schaf- 


Ź. dr. Mars z Limanowy, J. hr. Sze- 


ptycki z Przełbic. 


Hotel Szwajcarski. E. Biederman, J. 


1925582 i 1943166, po 1000 fr. nr. 3019g|fel z Tarnopola, K. Bauer z Drohowyża, G. 


54838 111687 157892 
315361 366698 542233 646175 695158 
769105 791224 879300 959286 989288 
1123978 1329400 1489889 1491147 
1518826 1540890 1565956 1667471 


nie termin do oświadczenia się, poczem ry znikł z Pragi i miano go za umar- 1811319 1839761 1878106 i 1921414. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 14 sierpnia (Z Izby handlowej). 

Akcye ma sztukę: Kolaj gal. Karola Ludwika 
:00 zł. m. k. 2317:50 do 22050. Kolej Lwow.-Czern.- 
Jasska po 200 zł, w. a. 255 — do 258 —. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 385 — do — —. 
Banku kredyt. galic. po 200 sł. wa. .— do Ż15.—. 

Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. ga! 
pot losow. wk! lat. 101— do 101.70, 5% 10%, 
drem. 110.00 do 110.70, 4!/,0/, los. w 50 lat. 190 10 
do 100.80. Banku krajowego 4'/4'/ los. w GI lat 
10050 do 101.20. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 47/9 
18.— do 98-70, 4%, los. w 6l'/ę lat 9850 do 99 00, 
4/0, los. w521. 100-00 do 60-70, 4°, los. w òi 


tamy podmyła, szyny i żelazne mosty | Isiah 9830 do 99 00 


uniosła. Pod Orłem (stacya graniczna 

Sekretarzem stanu dla spraw skarbo- 
Mem skarbu) miaaowany zosłał ir. Po. |uszedł katastrofy. Poczta i telegrafy 
sadowski, dyrektor (najwyższy urząd zupełnie przerwane. Pod Woroczą (?) 
prowincyonalny po prezydencie rejeneyi) [uniosła woda barak robotniczy, przy- 
prowineyi szląskiej. Nom'nacya ta wywo-|czem 14 robotników, między tymi nie- 
łała powszechne zdumienie, gdyż wcale jaki Schulhof i złożona z 7 osób ro- 
innych kandydatów stawiano, i to daleko REI Wroręla” Na przedmieściu w Ung“ 
wyższych rangą. Hr. Posadowski ma po- w". ile POS IEK 
chodzić z Kongresówki, ale snać prze-|warze zapao!” 4 wieie domów, 
stał być Polakiem, skoro w sejmie pru- osób fale uniosły. Obeonie wody opa- 
skim należy do klubu wolne-konserwaty- dają. 
wnego, a nie do Koła polskiego. Berlin d. 14. sierpnia. W Spanda- 

" ME wie przyniósł ślusarz Schwarz na poli- 

Wyszło rozporządzenie, mocą którego |cyę pakiet, który z Kiel przysłał nie- 
liczba słuchaczów żydów na wszechnicy ki-|jaki Pikocki (?) dla robotników. W pa- 
kiecie była maszyna piekielna, która 
przy otwieraniu pakietu eksplodowała, 
ale nikogo nie zraniła. Schwarza i Pi- 
kockiego aresztowano. 

Paryż d. 14. sierpnia. Według Gau- 
lois zamyśla Arton sam się stawić, 
gdyż za granicą nie może robić żŻa- 
dnych interesów. 

Wystrzałem z rewolweru wożnica 
Morre zranił lekko byłego ministra 


ogółu słuchaczy. 


Organ Crispiegn, Riforma, zestawia o- 
gromne zwycięztwa, jakie stronnietwo klery- 
kalne odniosło przy ostatnich wyborach gmin- 
nych i prowineyonalaych we Włoszech. W 
Rzymie przeprowadziło wszystkich swoich 
kandydatów, w Medyolanie 6 na 14, w Tu- 
rynie 6 na 12, we Florencyi 9 na 12. Ale 
w Genui, Bergamo, Prato, Monzy, Gaecie, 
Lodi, Savonie, Vicenzy, Lucce, Brescyi, tu- 
dzież we wielu pomniejszych miastach try- 


; ; 3 |Lockroy przed jego mieszkaniem. 
umf klerykałów był nieograniezony. Rifor- 24 GB r 
ma usilnie upomina liberałów, aby swoją Petersburski korespondent Matina 


obojętnością i niedbalstwem nie dopomagało donosi o swojej rozmowie z pewnym 
ultramontanom do zwycięztw, które są wsty- |jenerałem rosyjskim, który oświad- 
dem (!) dla Włoch." czył: „Armia austryacka jest wskutek 


swoich najnowszych udoskonaleń i 
TELEGRAMY. 


liczby swojej siłą imponującą. Rosyi 
nie wolno tego niepokojącego sąsiada 

Praga d. 12. sierpnia. W Rewnicach 
miejscu kąpielowem, rozrzucono mię- 


ani na chwilę spuszczać z oka; mu- 
simy go uważać za przeciwnika, z któ- 
dzy publiczność pamflety przeciw ży- 
dom, pisane po czesku. Wzburzony 


rym się liczyć należy“. 
Jak Le Journal donosi, miano przy 
tlum powytłukał żydowskim właścicie- 
lom will okna, a wielu z nich potur- 


rewizyi domowej u Szekelego (kores- 
bował silnie. 


pondente pism węgierskich — rzecz 
już dość dawna) znaleść listy, dowo- 

Petersburg d. 12. sierpnia. Po ma- 
newrach floty francuskiej na morzu 


aeg spisku na życie ambasadora ro- 
syjskiego, br. Mohrenheima. Ribot, by 

Śródziemnem ma się udać eskadra ro- 

syjska do jednego z portów włoskich. 


ły minister spraw zagr., przesłał foto- 
gramy tych listów ambasadorowi i ca- 
Londyn d 12. sierpnia. „Biuro Reu- 
łorać donosi z Bombayu: Skutkiem 


rowi. To samo miało zajść przy wyda- 
rabunków dokonanych przy sposobno- 


leniu Brandesa (korespondenta Berl. 
Tageblattu), ale faktem jest, że u Bran- 
desa żadnych takich listów nie znale- 


$ = |; " w WIOSNĘ E3 
w j ish między hindusami |ziono. i | żyto jesień 679 — 695 
48 OE zajść PA 4 Jan- Londyn dnia 14. sierpnia. Dzisiaj| » n Wiene ARE) pik 
a mahometanami w dystrykcie Ja z TT . Y |owis _ „ jesień 680 — 708 
har, doszło wczoraj w Bombayu, |m8 być w Izbie posłów wniesioną in-| , „wiosnę 6.88 — T2) 
E e E ; * i |terpelacya z powodu, że minister dla |¥ukntudza na maj-ozer, = 567 
szczególnie w okolicy głównej moszeJ, rzepak na sierp.-wrześ. 1620 —. 16:30 


do poważnych starć. Po obu stronach | spraw irlandzkich odmówił wręczenia 
wiele esób zranionyoh. Niepokoje ob- | adresu 100 000 kobiet 2 Irlandyi, pro- 
jęły także inne części miasta, tak, że testującego przeciw homerulowi. 
ruch został przerwany, gdyż policya „Biuro Reutera“ donosi z Bangkok, 
nie była w stanie oponować wzburzo- |iż tamtejszy organ poselstwa francu- 
nych tłumów. Wojska europejskie i|skiego daje do zrozumienia, że Anglia 
tubyleze otrzymały rozkaz przywró-|dąży do sprostowania granio i ntwo- 
cenia spokoju, rzenia pasu neutralnego kosztem Sya- 
Aresztowano wiele osób. Cztery | mu. 
świątynie indyjskie i dwie moszee Amsterdam d. 14. sierpnia. W Ha- 
zburzono. arlem zaszły krwawe zaburzenia z po- 
Rzym d. 12. sierpnia. Chory, który wodu, że Rada miejska zakazała odby- 
wczoraj zasłabł wśród podejrzanych oia kiermaszu. Mimo zakazu chciano 
objawów, umarł. Jest rzeczą wątpliwą, dać przedstawienie teatralne. P olieya 
czy to cholera. strzelała do ludu, który stawiał opór. 
Bukareszt d. 12. sierpnia, Urzędo- Około pólnógy e o onica. Wio- 
wy biuletyn donosi: Wczoraj zdarzyło le osób jest rannych. 
się w Braile 14 nowych wypadków 
cholery, 6 wypadków śmierci; w Sali- 
nie 11 wypadków cholery, 6 śmierci‘ 
w Czernawodzie 6 nowych wypadków 
cholery, 1 śmieroi. 


cyalistyczny został wczoraj w południe 


socyalizmu, Frydryka Engelsa. Nie za- 
łatwiono trzech punktów programu. 


AMIN A (Woda na plam 


flasziza 20 centów 


liezności, że zapasy młynów wyczerpały się a 


zmieniy się. 


sci podpadł zniżce około 2% e 


Zurych d. 14. sierpnia. Kongres so- |d 


zamknięty przemówieniem weterana |7 


Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zakł. krod. włośe 
w likw. — — d Ogólnego rolniczo-kredyt 


oe 


za Krynicą) pociąg osobowy tylko co j| Zakładu dla Galioyi i Bukowiny w likw. 6*/, los 


w 15 latach 
Obligi za 100 4. : 


„—, 00 ——, 


Indemnizacyjne galie. 5% 


m. k. —.— do —,—.. Galie. funduszu propiua- 
cyjnego 4'/, 37:80 do 98 —. Bukow. fin uszu 
ropinacyjnego 5*|, 11225 do ——, Kom. banku 
dero 5°, w.a. L ew. —— do ——, By, 


li. em. 102.25 do ——, Pożyczka krajowa z ro 
ku 1873 6°, w. a. 10500 do —.—, 3 roku 1333 
A'i’, 100-70 do 101-09, 4*|, 97 — do — —, Po- 
życzki 4-pre. koronowej 9710 do 97:80. 

Losy: Losy miasta Krakowa 3350 do 35.—. 
Losy miasta Stanisławowa 40 00 do 00 00. 

Waluty: Dukat sesurski 5.89 lo 99. Napo 
leondor 3.88 do 9'98. Półimperyał rosyjski 10-— 
do —.—. Rubel rosyjski srebrny 1 30:00 do I 32:— 
ktubeł rosyjski papierowy 1,30:— do 132—, iv0 
marek niemieckich 6120 dv 61 80. 

Wiedeń d. 14. sierpnia (telegrafowane.) 

Renty: wspólna papierowa 9645, srebrna 
9670, austr, koronowa 9600 złota 118:85, węg 
koron. 9390 złota 115 69. 

Akcye przedsiębiorstw trausportowych : K» 
lei Czerniowieekiaj 23500 _ Północnej 2882, — 
Państwowej 30250, Północno-zachot 232 55, Węg. 
półn.-wschod. Południowej (Lombardy) 
10300, are. Albrechta (za 200) 95.00, Bukowin 
skich kolei lokalnych (za 200) 180 00 Kołomyjskich 
(za 200) ==. 

Akcye banków: austi. węgiersk. na 60! zł 
978:—, anglo-austr. 14900, Landerbanku 241-30 
Unionbanku 24750, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 138:— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
586, galic, Banku hypot. za 200 sł, 330, galio. 
banku dla handlu i przewysłu za 20J 
chorw .-słow. Bauku kraj. hypot. 11800  Żiwno- 
stenska banka 118'25. Kredyty austr. 3383:50 Kre- 
dyty węg. 417-50. 

Pożyczki publiczue : Gal. propinavyjne 96 69 
bukow. propiu. 10300. buk indemn. 000-00, gal 
kraj. z r. 1893 96 40. 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110:00, Wal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 10100 
Gal. Tow. kred. ziem. 9850, 4's pr. Banku kra- 
jowego 10050, bukow. Zakład. kred. ziem. 101:50 
5 pre. bukow. kasy oszczędn. 100'—. 

Losy: sustr Uzerw. krzyża 1830, węg. Czecw 
krzyża 1240, Bazylika ——, Krakowskie 24 25 
Stanisławowskie 4100. Tureckie 48 30. ` 

Waluty: lłubie papier. 13075, %0-markówki 
1229, 20-frankówki 998, sovereings 1257, tu- 
reckie liry złote 1132 100 markówki 61:47 wło- 
skie 100 lirówki 4555. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń 14. sierpnia. Niepomyślne sprawo- 
zdania o stanie zasiewów i zbiorów w Stanach 
Zjednoczonych, wojna ełowa między Niemcami a 
Rosyą, ciągłe deszcze we Franeyi nie zdołały wy- 
wołać znaczniejszych zmian na miarodajnych ryn- 
kach. Jedyny punkt świetlny w naszym handlu 
zbożowym stanowi ożywiony eksport jęczmienia, 
Najważniejsze zmiany cen w tygodniu były 
SRDA: najniższe najwyższe 
pszenica na jesień 1 7.93 


"807 8:27 


Na dzisjejszym targu pszenica zno b 
padła. Zaofiarowanie było obfite i tylko PI oka 


więc młyny musiały poczynić Znaczniejsze zaku- 
py, Zawdzięczac należy, że ceny w porównaniu z 
+ egłym tygodniem obniżyły się tylko okoły 
et, 
Żyto przedstawiało także bardzo mało oj 
4 i nało oży- 
wienia, tendencya mdła, ceny jednak pra iA 


Jęcz mień. Zaofarowanie było ró 
wnież pokup znaczny. Tylko EK, R jake: 
R e 
Owies trzymał się względnie silni S 
wano zł. 7:60 do 7:90 za staro zp none, Noto- 
(ay 2a Stary, zł. 1:30 do 7:70 


Kukurudza zł 53) do 5: 

Odbyt mąki we wsz ot: 

db; ystkich sortach był bez- 
sprzecznie l p ież ży sh 
hę e lepszy ; również ceny polepszały się 


Siano iSłoma. Rusi 
ya mdła, tuch mało ożywiony, ten- 


Gda Sa nieregularne. 
jeszych notacyj nowojorskich, 
się wa Dray sprzedażach terminowyół polepszyły 
$ Z; „CZNIej jednak spadły znowu z powo- 
w Pomysśinych sprawozdań z obeych rynków, 
statecznie pozostały ceny prawie niezmienione. 
m~- PrZEdaWano : pszenicę na jesień po zł. T90, 
s (0, U—, pszenicę na wiosnę 8:27, 8'14, Ga 
żyto na jesień 6-93, 6'80, 0'—; żyto na wiosnę 71, 
6, 0*—; owies na jesień 695, 6'87, ——9 
owies na wiosnę 7-96, 691, 0. ER 


dene 


167291 282500 | Nowicki z Stanisławowa, J. Graff z Berna. 


ad 


Stan powietrza. W obu ubiegłych 
dobach padał z przerwami deszcz, kilka- 
krotnie ulewny. e 

Barometr idzie w górę, 

Stan barometri zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w poe 
łudnie 768 mm. 

Prognoza na dobę dnia 15. sierpnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowy, o średniej prędko- 
ści 4 m sek. 

Średnia temperatura doby pońni 
do -|-1800., niebo będzie lekko 2 nuuu = 
ne, a względna wilgotność powietrza zmniej- 
się do 757. 

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogoda. 

Jutro, dnia 15. sierpnia. św. Wnieb. 
M. — św. Izaakija. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Die Seiden - fabrik 6. Henne- 
berg (k. u k. Hf.) Zürich 


sendet direct an Private: sehwarze, weisse 
und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fi. 
11-65 p. Meter — glatt, gestreift, karrirt, ge- 
mustert, Damaste ete. (ca. 24) versch. Qaal. 
und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) porto- 
und zollfrei. Muster umgehend. Briefe kosten 
10 kr. und Postkarten 5 kr. Porto nach der 
Schweiz. 163 1 
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w których są 


Najlepszą wodą do picia 
jost nieocenionym w skatkash napojem. 


Ww ozżnsie epidemii jest wielokrotnie wy 
przez najpierwsze powagi lekarskie za 


J 


Nia zawiera ona żudn 
ncach, 


w miej 
163 


ZAKŁAD WYCHOWAWCZY 
dla chłopeów 840 


W. Axentowicz 


już został otworzony we Lwowie 


przy ulicy Piekarskiej 1. 6 
I. piętro. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


ebow zzują cy od 1 czerwca 1813, 
(Czas lwowski). 


| a EJ 


x Odehodzą do 


Kuryer Osobowy 


3:01 Da 
d 


(44 3. 


Krakowa | 308| eo es) Fu) 936) — 
Podwołocz. | 248 10024 631 H 40 = 
Potw. Podsem,| 2:34] 94] 931) 555 | — 
Czerniowiec {1019| — = 9-06] 953] 2:3 
Stryja —| -j1 >. = 

= sTo, BRÓ =s 


4 A - WE do 
ia 20. maja kursują codziennie aż 
E pociagi spacerowa do a ye J 
Zimnej Wody: Odjazd do Brzuchowie o godz. 

in. 51 popołudniu; powrót z Brzuchowio 0 godz. 
8 min sh wieczór. Odjasd do Zimnej Wody o 

odz. 4 min. 13 popołudniu ; powrót o godzinie 
6 min 2% i o godz. 9 min 27. 

Uytry tłuste. w których minuty podkreślone s 
«aarng Lnijką, OZNaczaJĄ „porę nocną ed godziny 
wieczorew '0 gods 5 minut 59 ro 

(zas. ʻowski różni się o mitut 35 od 
średnio - europejskiego, 3 mianowicie: gdy zegar 
grodkowo-europejski (kolejowy) wskazuje godzine 
13, zegar lwowski wskazuje goda 1% minut 35 


Jedyny skład i wyrób 


y) X 


w najtańszej drogueryi 
Górnego T. Pilarskiego. 


Lwów, hotel Georgea. 


10 


jpiokunka balowa. 


Podług angielskiego motywu. 


Przez J. Baltz. 


(Ciąg dalszy.) 


— Mylę się? Sadzę, że nie. Myślałaś 
pani to wszystko i to jest całkiem natu- 
ralne. Ale teraz proszę mnie chwilkę 
posłuchać. Jestem poważnym  człowie- 
kiem, a przez całe swe życie zajmowa- 
łem się więcej kSiążkami, niż ludźmi. 
Moje studya, moja nanka wypełniały mi 
czas, moja odkrycia pochłaniały mnie 
zupełnie. Na początku zimy przypadek 
sprowadził mnie do domu księcia San- 
dow. Tam obaczyłem hrabiankę Ther- 
nau.., poznałem ją i podziwiałem. Wiesz 
pani sama, jakie wrażenie może uczynię 
jej urok, jej świeży umysł, jej tryska- 
jaca Życieni wesołość. Nadto prędko ule- 
głem termu czarowi. Wierz mi pani, o 
majątku nie myślałem wcale! Mam swoje 
utrzymanie, nigdy więcej nie żądałem; 
my dezeni jesteśmy przyzwyczajeni do 


prostoty. Tak jest pani będzie wielu są- 


dzić, że zwróciłem oko na mienie Fran- 


ciszki, ale takiego posądzenia nie znie- 
sie mój honor. Dużo mężczyzn żeni się 
dla pieniędzy, ja jednak nie należę do 
ich rzędu. Proszę być spokojną, pani ba- 
ronowo, z mojej strony nie masz się pa- 
ni czego obawiać. Nie znajdę się więcej 
w towarzystwie pupilki pani, bo jestem 
tylko słabym człowiekiem a pomimo mo- 
ich przedsięwzięć, mogłoby jakie goręt- 
sze stowo zdradzić przed nią moją wiel- 
ką, wierną miłość. i Jutro wyjadę z Ber- 
lina, udam się na inny uniwersytet, do- 
kąd mnie niedawno wzywano. Będę mo- 
że bardziej cierpieć, niż pani przypu- 
szezasz, ale Franciszka będzie bezpie- 
ezną od mojej osoby... 


— Wiesz, Leonku, — mówiła baro- 
nowa opowiadające później synowi tę 
scenę — gdy on to mówił i patrzył na 


mnie swemi poważnemi oczyma, uczu- 
łam się tak winną, jakbym mu najwię- 
kszą niesprawiedliwość wyrządziła. Do- 
prawdy, o mało się nie rozpłakałam i nie 
powiedziałam mu, że Frania, o ile mi 
się zdaje, kocha go... ale dzięki bogu 
powstrzymałam się. 

Z tycù ostatnich słów poznać, że ba- 
ronowa nie miała pełnego zadość uczy- 


GAZETA NARODOWA z Wterku dnia 16 Sierpnia 1898. Nr. 186. 


nienia, że wyszła zwycięzko z tej wałki. | odpowiedziała tak chłodno i wyniośle, 0 | słuchała, 


Doznała nawet bardzo niemiłego uczucia, 
widząc profesora opuszczającego wysta- 
wę, a na twarzy Frani zdumienie i smu- 
tek z tego powodu. 

— Spełniłam mój obowiązek w obec 
nieboszczyka hrabiego Thernaua! — po- 
cieszała się. Tak, zapewne, cieniom hra- 
biego uczyniła zadość, ale doznawała ta 
jemnego lęku, gdy pomyślała, że za to 
ściągnęła na siebie gniew córki tego 
hrabiego. 

Wieczór w swoim bnudnarze zaczęła 
trochę przychodzić do siebie ze wzruszeń 
tego dnia, wtem obiło się o jej uszy py- 
tanie, i to pytanie tak straszne, że wo- 
lałaby usłyszeć eksplozyę dynamitowego 
naboja. 

— Co pani mn powiedziałaś? 

— Moja kocbana Franciszko! Co i 
komu, powiedzieć miałam? — odrzekła 
z udanem zdziwieniem. 

— O, wiesz pani o tem doskonale... 
coż pani profesorowi powiedziała? — 
Głos pani zadrżał lekko przy tem pyta- 
niu. 

No, teraz wszystko zależało od zacho- 
wania spokoju i godności. Pani Hollfeld 
na prędce odmalowała sobie, jakby „dro- 


ile jej to możebnem było: 

— Powiedziałam mu, co uważałam 
za swój obowiązek, że jestem odpowie- 
dzialna za ciebie, a... 

— Odpowiedzialną za mnie? Do- 
prawdy nie jesteś nią pani! Ja sama 
odpowiadam za siebie! — przerwała jej 
Franciszka ściągając brwi i mierząc ją 
spojrzeniem fiołkowych oczu, przed któ- 
rem baronowa była bezbronną. — Coś 
mu pani powiedziała? Chcę o teim wie- 
dzieć! 

— Ja, moje dziecko, mówiłam bardzo 
mało... — brzmiała nieco pokorniejsza 
odpowiedź. — Właściwie on sam wszyst- 
ko mówił. 

— I eo pewiedział ? 

— Muszę jej to chyba wyznać, jest 
tak strasznie upartą: — myślała nie- 
szezęsna opiekunka, a przyciśnięta do 
muru opowiedziała wszystko, co się wy- 
darzył» pod palmami. 

Frania przesłuchiwała się w mileze- 
niu; skryła głową za ochroną kominka, 
a grube krople łez spływały po jej twa- 
rzy. 

Baronowa zaczerpnęła nowej odwagi 


głosem : 

— Otóż widzisz, moja droga, że on 
także uważa wasze rozłączenie za naj- 
lepsze. Postępuje całkiem słusznie, a je- 
żeli na chwilę może zainteresowalaś się 
nim więcej niż potrzeba, to wkrótce sa- 
ma poznasz, że tak jest najlepiej i że to 
niemożebnemn było... 

Pomimo łez, oczy Franciszki ciskały 
płomienie , a zmieszana i przestraszo- 
na baronowa nie wiedziała co dalej mó- 
wić. 

— A więc takiemi slowami odplacasz 
pan! Jego szlachetność, jego ofiarę! Z po- 
między stu mężczyzn ani jeden takby 
nie postąpił jak on i to jest jego na- 
grodą? O, cicho, cicho, baronowo, miu- 
łam cię za lepszą ! 

Wybnchająe głośnym płaczem, wy- 
bieglt z pokoju, zostawiając baronowę 
w prawdziwej rozpaczy, 

= No, Bogu dzięki, teraz już odda- 
lony ztąd o tyle mil _- myślała drugie- 
zo dnia rano, otulająe gie miękkim szlaf- 
roczkiem z fioełkowego kaszmiru. — Stra- 
sznie mt żal, że musiałam być tak twar- 
da, ale nie mogło być inaczej, Sadzę, iż 
Frania kochała go, była tak blada, "gdy 


ga Adela“ postąpiła w tym wypadku i| ze spokoju, z jakim młoda dziewczyna | przyszła do mnie na dzień dobry, miała 


zakończyła więc podniesionym |ciemne obwódki pod oczyma, jakby po 
bezsenuej nocy. No, wkrótce się pocie- * 


szy, a w końcu zostanie przecie moja 
synową! i 

Podczas tego monologu, jechała Fran- 
ciszka konno, jak każdego rana, do zwie- 
raynieckiego ogrodu. 

— On pewnie tu przyjdzie, ażeby się 
widzieć ze mną raz jeszcze — myślało 
kochające, biedne dziewczę i skręciło 


z głównej alei w mniej uczęszczaną 
ulicę 

— Muszę ją jeszcze raz widzieć, a 
potem.. — myślał profesor, stojąc pod 


bezlistnym, obmarzniętym szpalerem Kn- 
fry były już spakowane, w południe miał 
odjechać. Przyszedł tylko rzacić odsta- 
tnie spojrzenie na słodką twarz, której 
obraz we śnie i na jawie stał przed o- 
czyma jego duszy. 

„ Otóż! Odgłos końskich kopyt. Zbli- 
żała się powolnie; jej orzechowo bruna- 
tny włos lśnił się do słońca, twarzyczkę 
miała bladą i smutny wyraz zarysował 
się w około małych, uparcie zaciśniętych 
ust. Ukłonił się, gdy koło niego prze- 


jeżdżała, bo przy tych rannych spotka- 


niach nie wymieniali nigdy ze sobą ani 
słowa. zawsze tylko przelotny ukłon. 
Lecz dziś ? (C. d. n.) 


używane marki listowe 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie cd wyrazu. |Lawki ogrodowe dług. 180 cm. złr. 850. Wszystkie wię, mai tow ' i = i 
Dr a žo ba ty darmo. @. Zechmayer, Niiruberg. . | Na sezon letni, 
2 ŚŚ .ra="EGE" | | 
e 1 ab f i s 
a rd UA NEÓRY Arty OT OŁET, \ i À ezpieczenie od wszelkich zarazków, tylko przez używa- 
prawem wymiany jeżeliby się do wto- a do uczniów z wyższego gimnazym, > 2 P | k 
su nie naławały po złr. 3—, w 0, 375 Nauczycielki ukwalilisowane możemy na EE yć RADE bz r | * m 
3—i 3.50, poleca Piotr Chrzastowski tvchmiast polecić. Bruro wywiadowcze J |-2 z x m: 2 i . | | | | 
handel żelazny we Lwowie plac Kapitulny |Poliúskiego we Lwowie, ulica Karolu Lu-| > 2 y | kr , ii i i : i 
1 (naprzeciw katedry) iwika l. 5. 632 3 = Jo destylowan , z wina aa uprawy, do- BREYVOGEL W 
| mm a stada o złr. 3:66, | 8trcza od najpierwszej Jakości franco 4 S<pmyj JĘ spy r 
gi ekr or CET | DR a RGE prosi uboga wdowa p E Glina kute i wszel. | butelki za 6 Ab, albo 2 litry va 8 złr. Dziś i codziennie ma Kwas kerbolowy, troszek karbolowy, Siar- 
a gi "możesz ustnie porozumieć mogli] literacia maiga chorą córkę. którą mu [kio roboty w zakres robót sztucznych slu- | Benecykt Herti, właściciel dóbr, i ; czan żelaza, Wapno chlorowe, Antibacterion, 
Mo E yao Daae się hoyra? odwiesé na klinika Tsala datki palati i i 1E Aen R Eini , | Kresclina Zrockmana, Mydlo kresolinowe, 
ji | | 


Może na przyszłość bedziesz 


k A A i koruje we własnej pracowni w  rakowie 
tej drogi co ja * czy możesz ? 


Okucia do drzwi, okien, kuchni, pieców na 
różne «eny 1 w doskonałych gatuakach 
poleca 46514 
ANTONI ALSK: 
handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plae Maryacki l 9. 


T tray mat nadsyłać do AJwinistracyi Gazety Naro 


dowej. 


zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 
m ZZ. 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


1 bardzo OFOMACHHYM PRELTAREM 


Reżyszer i artystyczny kierownik 


zmołowe, karbolowe, itp. 


Do ośw eżania powietrza w pokojach: 
3 Wyskok Ze szpilek sosnowych i śsierkowych we fliszkach 
p. Śtlesay Marton l na wagę Olejek terpentynowy i rcktylikowany. Rozczyn « 
Poczatek o godz. 9 wieczór. | m © W oC 


. ABOJZ W HUDER 


4511 


III. wyjechał. Proszę w ogłoszeniach ko 
niecznie wiadomość. 636 UTKI CYGARETOWE nieklejone : 

z najlepszej bibułki fransuskiej, Feo 
sztuk od 1 złr. poleca fabryka F. Niża | 
towskiego, Lwów, Hotel Zorża. Opak. śą 
nie grats. Prsy odbiorze 5U0U sztuk prze | 
Jika franco. GuT | 


W Chorośnicy jest do nabycia 


PIEKNA CERA KOBIET 


, Od 1847 żaden preparat nie został 4 
jeszcze wynalezionym któryby mógł 
iść w porównanie Z, WOdĄ wyt- 
warzaną z KWIATÓW. LILO. 
WYCH przez PP. PLANCHAIS 
RIET w, PARYŻU dia utrzymania 


ST BI EKT obznajomiony dokładnie w han 
dlu korzennym i win, władający pol 
skim i niemieckim językiem w mowie i pi- 
śmie, potrzebnym jest w handlu A. Dęb c- 
kiego w Mieleu. 37 | 


xKLEP KORZENNY z urządz'nym ph- 
Mx" POLWARCZEK z dobrymi bu- O) kojem do śniadań korzystnie do naby- 


Honza w dobrym stan.6 


PIĘKNOŚCI cery, dla spędzenia 
PIF(1.0W i LISZAI 
Wo Paryżu uł, Gaumartin, 43.We 


Jl 


MSANI 


Lwów. Rynex 1. 38. 


dyokamiy duly sadean, wygodnie Zełoszęia Go drukari Piliere i Epit Lwowie w aptekach PP. Mikolas cha, C PNO | TRZ KAY TWWWK. 
Poni AMC 1 blisko Tarnopola, Złoczo-lki, Lwów, dŁyczaków 3. karania ewiórskiego i w skła- 
wa lub Brzeżan, wydz ertżawi: Ilukiewiez,, : żę -li ~ . 
poczfidObórtyh. AR Wiadomości udzieli 4728 odj i 


ROSZE CZYTAĆ! Każdigo chorego 
3 "m 3 4 a z najzastarzalszej ruptury zupełnie u- 

EALNOŚĆ składająca się z 27 morgów zdrawiam. M. Freilich, bandażysta specya- 

roli pszennej w jednym kawałku. zdo- lista, Lwów, Szpitalna 4. 626 
mem mioszkalnym wygodnym, budynki go-. 
spodarcze dobre, s udnia koło tego i sta- 
wek , blisko miasta i Seścinea , jest zaraz (:GZAMINOWANY buchalter poszuknje 
4 posady na wsi lub w mieśce, byle 


Zarząd majątku Chorośnica. 


Mydło Lonolin Cream 


p rfumeryi narodowej w Wiedniu, jest na,- 
epsze na ostrość i surowość rąk, najdo- 


do siana 


najnowszej kon- 
strukceyi, ręczre.| 


í 


| MASAN 


Z ces. król. Uprzyw. fabryki 


Regenharta & Raymanna we Freiwaldau 


e. k. dostaweów dla austro-węgiciskiegą dworu 


do sprzedania zaraz za cenę 4.700 zł. 
Bliższe} wiadomos:i udzieli W. Ziemba z płacy można wyżyć. 


w Turadach poczta Ży la=zów. 65 kowski w Możniałtowie. 


poleca 
FIRMA HANDLOWA 


w. CZOPE 


skonalszy kosmetyk, sztuka po v5 centów 
do nabycia 

u Antoniego Gawłowskiego, Batorego 14 

Nadel, Kopernika 10. 4660 


stale i przenoś- 
ne, również do 
prasowania s'o- 
my, lnu, włókna 


Adres: Wł. Pysa- 
637 


Plólna, stołowa bieliznę, 


lub też dy JWPana hr. Łubieńskiego w 
4711 


eleganckich i gustownych mundurów 


EiT mMm a 


H.. ROSENTHAL 


c. k. radworny dostawca, ozdobiony złotym krzyżem 
zasługi z koroną 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 9. 


4697 


Ph. Mayfarth & Co. 


Fabryka maszyn rolniczych, 
Wiedeń, II. Taborstrasse Nr. 76. 
Katalogi darmo — Zastępey pożądani. 


Lokomobilę 


posiadającą przeszło 20 metrów kwadrato- 
wych powierz hni ogrzewalnej (Heizfla-he) 
kupi za najlepszą cenę: H. Fischer, Wien 


, Simmeringerstrasie 150. 
j 
Rzepak z mowy || 


sk z mowy || FAN IHNATOWICZ 


ý we Lwowie ulica Kopernika J. 3, ulica Halicka 1. 19, 
Rzepak krzewisty | 
(Bshlsen; 10 złr. i} 


Krakoweu. 


9099092999629,94,0990:90999099090029099 SE a . . 
Zarząd dóbr JWP. hr. Lubieńskieg drzewnego. Ą EL; pa 
s : $ |, Krakoneu, poleca mlodego ealowivit odpadzów Lwów, Żólkiewska I. 2. ręczniki, chustki, ścierki 
dol i bardzo uczeiwego. Może przyjąc apier i a = = 
p T Jednoroczaym (ID (I S porade mokmiszą a wik Bok położenia 1543. i wszelkie lniane wyroby 
+ |zarządey fulwarku itp. niemmej też może z = ME 
m = przyjąć posadą cw jakiei fazy i aai OO" gieh in pol: ea najtaniej handel 4212 
kładzie handlowym gdyż i w tye ę- i nada, i a m 
dost: reza $ Ziach posiada dóskonadą STY nę. Tta kawe ? a isi megi NUM! 4 779 T 
© zgłoszenia proszę nadsyłać do Zarządu dvbr 2 "i DURO IEAA W E dE 
REŻ Ah p 


o 3 edaj „ściciełom hoteli, restąura- 
Ceny hurtow ne: pp odsprzedającym , właś | publicznych. A 


X 27 YV u A 
NY JARZYNA RÈV 
a Jubiler i złotnik e" 
we Lwowie, pl. Marjack,!T 
d poleca swój bogato za. ; EG 
SA opatrzony skład wyro.j 
FA bów jubilerskich, zło- 
A tych i srebrnych 4 


po bejnitnzyc, 


« torom, dla szpitali, zakładów kąpielowy 
Do sprzedania 


+ 

è 

+ kamienica piętrowa o 7 oknach, z oficy- 
e na i 120() sążni frontu pod budowę, przy 
wp ulicy św. Łazarza l. 10. bliższa wiadomość 
+ 
+ 
+ 
+ 
$ 


k Ż4 


mz, 


pod lit. Em. D. w Adm. Gazety Narodowej. 


| ALFRED RASSL 


SKŁAD NASION W OPAWIE 


(Troppau) na Szląsku austr. 


poleca w doborowych gatuukach 


Spe-yalne cenniki na żądanie darmo i opłutnie. 


9949942929920929040090990999099 


——. 


Akademia dla hand i przemyslu y Grach 


Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 31 rok istnienia. 
Trzy kursy i kla-a przygotowawcza dla tych, którzy jeszcze do akademii przy- 
jęci być nie mogli. 

Ukończeni słuchacze akademii korzystają z prawa jedne- 

rocznej służby wojskowej. 


Jednoroczny kurs dla maturzystów z gimnazyum i szkoł realnych 
pragnących się poswięcić zawodowi handlowemu , lub też mających zamiar obok 


Zarząd dóbr Grodkowice 
poczta Nigzołomice , stacja Kłaj 


Rzepak „Thuryngia* | 


przez Chrestensa polecony, 20 złr. 


+29, 


-wey E 


4690 


nasiona ozimego żyta i pszenicy 


nadające się do uprawy w górzystej okolicy, zbioru z r. 1898 
Jak długo zapas starczy. Wzory i oferty na żądanie. 


Sztuczne nawozy. Mączka kościana i Supenfosfaty 


Ry Jys 


poleca 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


w Krakowie Sukiennice I. 20, w Czerniowcuch Rynek 1- 3 
(Strau-hraps) 18 złr. 


Żyto Imperial 


Woś owg 


nauk w szkołach wyższych także w kierunku handlowym pracować. , Pszenica „S$ -head*_ II zł RE l zt il i tý 
ą Pw € 1 tudzież spektów do- R „Square ea : zir. n W $0 056 0 all L TOCEN W. 
mare a aa BJ anan Tarraa w Gruen, Pe d | pszonica regenerowana gółka 10-50. mark M "wą ©" ow 
454 A, E. v Sohmid, dyrektor. Wszystko zn 100 klg. z workiem Mydło będźwinowe — używa się przeciw WITU! M 1 pla- Dostawa franco do każdej stacyi z ładowaniem do wozów. ` 
i cdstawą do s'acyi. 6 46 mom naskórnym, u-uwa Szorstkość skóry e terze nadaje 
=" czer*twość i aksamitną miękkość il adi . — 25 
——— á kořzys'n'e n bc a 
s poleca na sezon : 4105 M 4 rytteryiki KA 1 Mydło to jest ród aa. 3 
* OCZYSŁCZ e : AKC= A ; i. A R” „R A Al 
Masz n rol n i cze Generalny zastę”ca ic aaoi sro ki m". w A pryszezy- "kufa = iii Pr 
i i : kom i pęcherz na twarzy; prze'IW p:egom i zgru- z 
y Julian Topolnicki Mae a AC Eśnmlor s ymiany | 
ze słynnej fabryki Józ ) ländera w Wiedniu. Lwów, ulica Pańska 1. 13. Mydło kamforowe — UŚM'erza swędzenie i pieczenie skó- ? ; : ; | 
Przystepne ok Pried En 3 ki spłat Kiki i i i ry, usura wyrzuty | GzerWONOŚĆ nogą z twarzy i rąk —2 | k UpEZ palit B507INGCO BARKI Dipotóczn 690 
ystepne ceny i dogodne warunki spłaty Cenniki darmo i opłatnie. | Mydło kamforowo-SlaTkowe — usuwa czorwoność z twa- $ UB, tbi . Gi U 
an | rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek , —80 dł kupuje i sprzedzje 


Mydło kartolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a paweł całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezęieczemim SIĘ Od zakażenia — kawałek . —20 


Mydło karbol0wo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek : f 3 : —20 
Mydło kroolinowe zawiera 50/, czystej kreoliny, znakomi- 


i NEE a aa = 
- 


rac. Bank kre 


$ wszelkiego rodzaju papiery i monety 
i po karsie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca: 


4:|„0/, listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne pomni 

50/, listy bipoicczne boz prem 

T Hsty Bari kredytowego ziemskiego 
4:/.0J, listy Banku krajowego 

Fa pożyczkę krajow% gaicyjską r 

40/, pożyczkę krajową Si li uw 

40/, paży ezkę projinacyjną FR lcyjską 

j. peżyczkę prop nacyjną bukowińską 
41/97, pożyczkę węzierskiej kolei państwowej 
41/,0/0 pożyczkę propinacyjną węgierską 

4°/o węgierskie obl'gacyc jndemniz: cyjne 


3 4 
dytowy 
począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


> ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzenićm i 


cie oczyszcza SKOTĘ, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . 
Mydło siarkowe Z Wirlkiem powodzepiem używa się do 
zniszczenia Pry82¢2y i wszelkich wyrzutów na skórze 
Mydło siarkowo-Smołowe. — Mydło to składa się z 400/, 
smoły a 10°% Sarki, przeważnie bywa używane na świ: rzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy $'odek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie uowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek b 
Mydło smołowo glicerynowe składa sę z 35%% glireryny 


—.35 
— 25 


— 85 


i 109/, smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 


g 


j 5 4 k > A. 431 | tnaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
9 | PR SĘ AJ > 23 A "s jest przez sw% desiufekcyjność i skórę zmiękczującą wła- gierskie Kantor wymiany Binku hipotecznego zawsze ku- 


dnem z najlepszych desinfekcyjno hygien:cznem mydłem 


saw PE TEE 


sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do ugu- 

nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako to: pis- 

gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 
Mydło smołowe zawiera 4(e/, smoły (dziegciu); usuwa 


puje i sprzedzja 
po cenach pajkorzystniejszych. 


Uwaga: Kanlor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P, T. 
i s ymiany Banku h'poteczneg 3 i 

kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne " ARAB papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony Zu goun *€> "€Z wszelkiego 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 
wszystkie za8 znajdujące się w obiegu 41[,9/o Asy gnaty kasowe ù 
powiedzeni.m oprocentowane będą począwszy o 1. 


—-*30 


90-dujowem wy- iszaje, wszelki i skó i i 
maja 1890 po 4°/, pryszeze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie uóg i 


łupież na glowie — kawałek P -—*30 


f 
f 
f 
f 
i 
f 
f 


+ 1 w : eDZEi:1A. , s , A 
z 30 dniowem terminem wypowie" | Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 30 kota s 208 zamiejscowe , jedynie za pograć 20. rzeorgmisiyeh 
o a przeważnie przy swierzbach — kawałek . . = Do efektów, u których wyczerpały się KUPONY, dostarcza nowych 
Lwów dnia 31. Stycznia 1890. Dyrekcya. Mydło e ei 30, «idę a oczy- ep t arkuszy kuponowych, za T Otas kosztów. Które Sam ponosi, 
Gg i szeza skór ich wyrzutów — kawałek 


o M A M Eos: 


zen EJ 


Wydawca i cdpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


